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Ważne narady 
w Berlinie.

Rada Koionna. —- 0 stanowisko w kw stji 
polskiej. — Sprawa przekształcenia rządu

Od soboty odbywały się w Berlinie ważne 
narady, w których brali udział kanclerz hr. 
Hertiing, feldmarszałek Hindenburg, 
gierierał-kwatermistrz Ludendorff, sekre­
tarz stanu spraw zewnętrznych z obydwoma 
podsekretarzami stanu oraz referenci poszcze­
gólnych wydziałów. Według prasy berlińskiej 
omawiano na tych konferencjach całe po Lflfc. 
żenie połityczn o-w o j s ko w e poda­
łem widzenia tych zmian, jakie zaszływs^ulek 
sukcesów niemiecko-austryjackieh we Wło­
szech, Również m ano omawiać sy tuac ję 
na wschodzie, i to zarówno sprawę po 1- 
ska jak i kwest ję zdobytych ziem nadbał­
tyckich. Że specjalnie także o przyszłości 
Kurlandji i Infłanl mówiono, wnosić należy 
z powołania do narad gubernatora cywilnego 
Rygi, senatora Neumanna-,

Narady te służyły do przygotowania^ właś­
ciwej Rady K o ro n n e j. która pod przewo­
dnictwem cesarza odbyła się wczoraj w zam­
ku Bellevue. Oto. co donosi urzędowy telegram:

Berlin, 5. XI. (W1B.) Dziś odbyło się 
pod przewodnictwem J. C. M. cesarza i króla 
posiedzenie Bady Koronnej, w której oprócz 
pruskich ministrów i sekretarzy stanu m. i. bra­
li udział także marszałek Hindenburg, gien. Lu­
dendorff i szef sztabu admiralicji, admiral v. 
Hoitzendorff.

Jak dowiaduje sie «.Voss.-'Zig.«. żajińoWsIa 
się Rada Koronna w pierwszym rzędzie oma­
wianiem spraw wsehodu oraz bieżących kwe­
stii wewnętrzno-politycznych, szczególnie pe­
wnych punktów programu, co do którego po­
rozumiał się hr. Hertiing z przywódcami par­
tii większości.

Według informacji »Beri. Lok ad a n- 
aeigera« obrady dotyczyły yy pierwszym 
rzędzie sprawy polskiej. Pismo to do~ 
daje dalej, że według trudnych do skontrolo­
wania pogłosek decyzje w sprawie polskiej 

1 miały zapaść przeważnie w sensie, propozycji i 
austryjackich. W związku z tern stoi zapewne 
pobyt far. Czernina w Berlinie, który przybył 
tam z obydwoma swymi referentami W spra­
wie polskiej. Jednym z nich jest bar. An­
drian, były pełnomocnik austryjackiego rzą­
du w Warszawie, »Beri. L o k a 1 a n z e i- 
ger« doda je jeszcze: „Że życzenia wiedeńskie 
Idą w kierunku ściślejszego stosunku między 
Królestwem i Galicją, to jest rzeczą wiadomą".

Wobec tych doniesień trzeba oczywiście 
, narazie jeszcze zachować wielką rezerwę. Pod­
pada jednakowoż, że z różnych stron w osta­
tnim czasie pojawiają się wiadomości o skłon­
ności do nadania sprawie polskiej kierunku 
zgodnego z życzeniami Austrji. Wiadomość te­
go rodzaju podała niedawno temu »Neue 
Freie Presse«, później pisał także »Berl. Ta­
geblatt«, że wynik wojny losy Polski związać 
może ściślej z Austrją niż z Niemcami. Jeszcze 
wyraźniej wypowiedziała się centrowa »K ö 1 n. 
*Volksztg.« za połączeniem Królestwa z Ga­
licją jako osobnego królestwa z koroną Habs­
burgów. Wreszcie należy do tego rzędu donie­
sień także wiadomość, podana w »Münch. 
'Neueste Nachrichten«, że cesarz Karol miał się 
•W dniu swych imienin, 4, listopada ogłosić 
S r ó l e m Polski. Ponieważ ten dzień „kry­
tyczny" minął, przeto można wiadomość ba­
warskiego organu traktować jako kombinację 
fantastyczną, ubiegającą conajmniej wypadki 

jak to zresztą zgóry było widocznem. Po- 
batem jednak gromadzące się oznaki o silnie j- 
Szeai jakoby wystąpieniu życzeń austryjackich 
W kwestji polskiej zasługują bez wątpienia na 
ilrWa^* drugiej strony trudno coprawda z
’ odrzucenia kandydatury
k®P«MnaiX austryjackiego, ambasadora
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Irn o wąskiego na prezesa ministrów w 
V arszawie. Trzeba zatem narazie odczekać 

dalszego wyjaśnienia tvch spraw okrytych na­
razie szczelną tajemnicą.

Rada Koronna zajmowała się także nie­
wątpliwie sprawą przekształcenia rzą­
du. której lir. Hertiing jeszcze ciągle nie do 
prowadź.ł do końca. Trudności wyłaniają sic 
z powodu oporu, na jaki natrafiają u sfer mia 
rodajnych żądania postępowców co do obsa­
dzenia urzędu wicekanclerza i jednego fotelu 
ministerialnego w^Prusiecli. Natomiast zadecy 
dowanem ma być oddanie wiceprezesury mi­
nistrów pruskich p. Friedbergowi.

Na i e w7 i c v nastrój zaczyna być już mo­
cno niecierpliwym.

Organ centrowy7 »Germania« pisze w 
sprawie kroków podejmowanych celem prze­
kształcenia rządu co następuje:

. W sprawie zamierzonych zmian. w kiero-T 
wnictwie Rzeszy, odnośnie w pruskieni minis- 
leyjum n.e wyjaśniło się jeszcze położenie. Ja-.

rzecz pewną można na razie uważać, żc, 
pósel narodowo-łiberalny Dr. F r i e d b e r g), 
przyjmie według wszelkich przypuszczeń ofia-s 
rowany mu urząd pruskiego wiceprezesa mi - 
nistrów’, po daniu zezwolenia przez narodowo- 
liberalną frakcję sejmową. Coprawda ostatecz­
na decyzja zależy od cesarza. Postępowa Par­
tia Ludowra n.e zajęła dotąd stanowiska w 
sprawie przyjęcia urzędów Rzeszy odnośnie 
urzędów państwowych przez członków frakcji. 
Sądzić można, że stanie się to w poniedziałek 
wieczorem. Mówią atoii, że kola Postępowej 
Partji Ludowej n.e życzą sobie, aby poseł Do ­
ve przyjął urząd ministra handlu. Kola Postę­
powej Part ji Ludowej pragną posła Dovego za­
trzymać w Parlamencie. W jego miejsce wyr 
mieniają byłego posła do Parlamentu odnoś­
nie do Sejmu Mommsen a jako przyszłe­
go ministra handlu. Możliwą jest rzeczą, że 
nominacje dla Prus nastąpią w czasie najbliż­
szym.

Inaczej ma się rzecz z obsadzeniem stano­
wiska wicekanclerza. Jak wiadomo w 
swoim czasie Parlament tylko odsunąwszy ńal 
bok bardzo ciężkie wątpliwości i spełń'a jąć 
osobiste życzenie kanclerza Rzeszy Dr. Micha- 
elisa zezwolił na utworzenie tego stanowiska. 
Socjalna Demokracja w swoim czasie zacho­
wywała się odmownie. Nie jest rzeczą wyklu­
czoną, że ńowy kanclerz, hr. Hertiing, ’tym­
czasem przynajmniej nie będzie uważał za 
rzecz wykluczona, aby to stanowisko obsa­
dzono na nowo. Jest to tem zrozumialszem, je-- 
śii się zważy, że Parlament więcej z powodów 
osob'stveh niż rzeczowych udzielił zezwolenia 
na ustanowienie urzędu wicekanclerza. Spra­
wa ta chwilowo jest jeszcze przedmiotem, roz­
ważań na razie nie ukończonych. Nie trzeba 
także zapomnieć, że ta sprawa ostatecznie za­
leży od decyzji cesarza. Wicekanclerz Dr. Heif- 
ferich, którego podanie się do dymisji cesarz 
przyjął, ustąpi z urzędu swojego dopiero 
wtedy, gdy far. Hertiing wróciwszy z Mona- 
chjum przejmie definitywnie obowiązki kan­
clerza Rzeszy. Wiadomości rozszerzane o ob­
sadzeniu podsekretarjatu państwowego w kąń- 
clerstwie Rzeszy, według doniesień ze stropy 
wiarogodnej nie odpowiadają istotnemu sta­
nowi rzeczy. Dla stanowiska tego nie wchodżi 
w rachubę pariamentarjusz, lecz urzędnik nie­
polityczny. ■

Ustąpienie szefa prasowego kanclerza.
Berlin, 5. XI. (WTB.) Jak donoszą, u- 

stąpi? dotychczasowy szef prasowy kanclerza. 
Następca jego nie jest jeszcze zamianowany. 
Opracowywanie spraw szefa prasowego pole­
cono dyrektorowi wydziału infonnaeyjnegó 
urzędu dla spraw zagranicznych.

O kandydaturę lir. Tarnowskiego. Dono­
siliśmy. że proponowana kandydatura hr. Tar­
nowskiego na premjera spotkała się z odmową 
ze strony państw centralnych. Z notatki war­
szawskiego »Głosu« wyn'kałoby jednak, że 
Rada Regiencyjna ponowiła swoję zabiegi. 
»Glos« pisze bowiem jak następuje:

„Pierwsza propozycja powołania Adama 
br. Tarnowskiego na prezesa ministrów, u- 
czyniona przez Na jdostojniejszą Radę Regien- 
cyjną, napotkała na przeszkody.

Sprawa jest nadal w toku.“

Boh a żabciach 
« Szczypiórni.

Jak już donosiliśmy, okazały się alarmu- 
tace wiadomości »C z a s u< i >N o w ej R e- 
formy o rzekomych krwawych zajściach w 
etacie mteraewanyęhJegjwustów

piornej skandaliczną wprost napaścią na spo- 
kój i nerwy społeczeństwa, opartą na kłamli- 
wvm opisie zwykłej swady żołnierskiej jako 
istnego pogromu bratobójczego. Wymyślono 
w sposób cvnicznv i niesumienny „czterech 
trupów7“ i „48 rannych“ nie w innym celu, jak 
my zohydzić wszystkich tvch legionistów, któ- 
-zv me dali posłuchu rozkazom natychmiasto­
wym przez bviv N. K. N. i jego popleczników 
iktywistvcznvch. Sfabrykowano potworną 
wiadomość i podano ją w brukowm - sensacyj­
ne) formie, widząc w tem środek ubicia niewy­
godnych sobie przeciwników politycznych. Te­
raz lwowska »Gazeta Wieczorna«, która 
wspólnie z »Czasem« i »Nową Reformą« ową 
Plotkę oszczercza podała, widzi się zmuszoną 
zamieścić następujące odwołanie:

»W numerze »Gazety Wieczornej" z
,24. października zamieściliśmy szereg de­
pesz. przedstawiających wypadki, w Szczy- 
piórnej z okazji zaprzysięgania internowa­
nych legionistów. Wiadomości powyższe 
zostały nam zakomunikowane przez na­
szych korespondentów, krakowskich, któ­
rzy zaczerpnęli je z pism krakowskich te­
go samego dnia wvdanveh, a mianowicie z 
»Czasu« i »Nowej Reformy«...

Od owego czasu nadeszły w tej spra­
wie informacje inne, które przedstawiają 
owe wypadki w świetle zupełnie odmień - 
ne nr Poczuwamy się do obowiązku stwier 
dzenia, że wobec tego nie możemy podtrzy­
mywać podanych, przez nas poprzednio 
wiadomości ani też wvsftutvch z nich 
wniosków i sadu potępiającego część u- 
czestników zajścia".
Opinia galicyjska słusznie oburzona jest 

do głębi ma niegodziwy manewr »Czasu« i 
»N o w e i Reform y«, nadużywający tak ja­
skrawo dobrej wiary społeczeństwa. Jest to 
zaiste tak niebywały upadek poziomu moral­
nego pism,. które ongiś pretendowały do roli 
przodującej, że wstvd ogarnąć musi każdego, 
kto choć elementarne zachował poczucie etyki 
dziennikarskiej.

Z Królestwa.
Ordery. »Gazetą Narodowa« doniosła

rży się „błyskotkami łudzą" przyjęli oczywi­
ście wiadomość tę z wielką satysfakcją.

„Rzeczywiście,— pisze »Nowa Gazeta« — 
są koła polityczne w Warszawie, interesujące 
się przedewszystkiem sprawą posad rządo­
wych i orderów".

Więc Klubu Państwo wców odbył się w 
tych dnyach w Warszawie. Przemawiali pp. 
Studnicki, S. Koszutski, & wiersz okoliczno­
ściowy wygłosił prof. Wróblewski. Poezem Dr. 
Kozubowski wszedł na mównicę, aby odczy­
tać rezolucję z żądaniem rekrutacji, lecz, jak 
zaświadcza warszawski »Głos« powstał wielki 
hałas na sali. „Wreszcie, przy akompaniamen­
cie śpiewu, hałasów itd. itd„ przewodniczący 
zdołał odczytać rezolucję, która, przyjęta przez 
jednych oklaskami, spotkała się z okrzykami 
„precz", wychodzącemi od halasowiczów. Wiec 
zamknięto przy temperaturze bardzo podnie­
sionej."

Numerus dauśus na wydziale medycznym 
w Wiedniu. Przed kilku dniami donosiliśmy 
za prasą galicyjską, że uniwersytet wiedeński 
nie chce zapisywać słuchaczy z Galicji, zale­
cając im, by zapisywali się'w uniwersvtec;e 
krakowskim,- gdyż zapisom słuchaczy z Gali­
cji wyznaczony został „numerus cłausus". Rek­
torat uniwersytetu wiedeńskiego — interpelo­
wany w tej sprawę, oznajmił, że dawne roz­
porządzenie, ograniczające liczbę słuchaczy z 
Galicji, w istocie wejdzie w życie już w dniach 
naibliższyeh, a to z powodu zbyt licznego na­
pływu uczni na wydział medyczny, zwłaszcza 
polaków. Powodem tego zarządzenia mają być 
nie żadne wpływy narodowościowe, lecz wy­
łącznie szczupłość sal wykładowych 1 labora­
toriów naukowych.

Sprawa o potwarz. »Goniec« donosi, że 
protegowane jego pp. Starzyńska i Łopuszań­
ska, które — jak donosiliśmy — wraz z Izą 
Moszcżeńską wykluczono z Tow. dziennikarzy 
w związku ze sprawą Piłsudskiego, wytoczyły 
sprawę kamą o potwarz przeciw p. Krzywo- 
szęwskiemu, redaktorowi »Kuriera Polskiego« 
i p. Lypacewiczowi, przewodniczącemu komi­
sji odczytowej przy komitecie obchodu Kościu­
szkowskiego.

Zajęcie piszczałek z organów. Na mocy 
ogłoszonego rozporządzenia ministerialnego, 
zajęte będą na cele wojenne wszelkiego rodza­
ju cynowe piszczałki z organów. Nie należy 
zgłaszać piszczałek takich organów, które po­
siadają szczególną wartość jako dzieła sztuki.

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

Związek kozaków.
W1 a d V k a u k a z. 4. XI. (WTB.) Obra« 

dująęy tu kongres przedstawicieli wojsk ko-< 
żackich i szczepów górskich Kaukazu zakoń­
czył się podpisaniem umowy, mocą której 
powstaje, Zw:ązek południowo - wschodni 
wojsk kozackich i ludności Kaukazu oraz wol­
nych szczepów stepowych. Związek ten ma 
własny rząd, do którego każdy członek dele­
guje dwuch przedstawicieli/ Rząd deleguje Z 
swej strony przedstawiciela do Tymcz. Rządu 
republikańskiego.

Djmisla min. wojny Werkowskieru
Petersburg, 5, XI. (WTB.) Pisma wie-« 

czorne donoszą: Członkowie Rządu Tymcz. ni« 
pochwalają działalności ministra wojny, mia-« 
nowicie zapatrywania jego na polu polityki 
zagranicznej, które częściej odsłoniły jego cha« 
rakter kosmopolityczny. Powstała zatem różni« 
ca zdań między gabinetem a gien. Werków-« 
skim. który równocześnie dla stanu zdrowia 
zażądał urlopu 14-dniowego i niebawem fuuk-i 
cje swe powierzył podsekretarzowi wojny*, 
gien. Manikowskiemu.

Nowe wichrzenia maksymalistów,
Petersburg, 5. XI. (WTB.) Rada robo-» 

tników i żołnierzy Petersburga ustanowiła 
świeżo rewolucyjny .wydział wojskowy, dla 
uzyskania ścisłego kontaktu z wojskami stolicy. 
Obecnie wystosował przewodniczący Rady ó- 
dezwę do załogi petersburskiej, wzywającą ją 
do wykonywania jedynie aprobowanych przez 
rzeczony wydział rozkazów. Wydział wystft 
specjalnych komisarzy do wszystkich ważniej­
szych punktów stolicy i okolicy. Pisma wie­
czorne w tej czynności dopatrują się pierwszej 
próby maksymalistów w kierunku zagarnięcia 
władzy. Słychać, że rząd przeciwstawić się chc« 
energicznie tej próbie, ażeby raz na zawsze po» 
łożyć kres podobnymi usiłowaniom.

Rokowania finlandzko-rosyjskie.
Helsingfors, 5. XI. (WTB.) Gienerai’« 

gubernator i przywódcy partyjni obradowali yy 
dalszym ciągu nad stosunkami finlandzko-ro< 
syjskiemi. Obecnie rozchodzi się o oświadczę-» 
nie przedstawicieli partji agrarnej, która odłą­
czyła się od innych partji obywatelskich i żą® 
da uznania aktu z 81. iipca przez Rząd Tymcz, 
Gicnerał-gubernator oświadczył jednakże, ż® 
akt ten nie może bvć uznany, ponieważ nie zo-= 
stał na czas doręczony rządowi do zbadania* 
temsamem sprzeciwiałoby się jego uznanie pra­
wom zasadniczym. Gienerał-guhernator za we«» 
zwał przywódców partyjnych, by znaleźli dr»-« 
gę, nie sprzeciwiającą się prawom. •

- Wywiad Kierońskiego. ,
Now-y Jork, 3. XI. (WTB.) Petersburski 

sprawozdawca »Associated Press« miał rozmo-« 
wę z Kiereńskim i zwrócił uwagę jego na 
sprzeczne pogłoski z Rosji, jakie ogłasza się W 
Ameryce, dalej ząpytvwał sprawozdawca, czy 
Rosła stoi obecnie właściwie poza nawiasem 
wojny?

Kiereńskij odpowiedział z uśmiechemi 
Jest to śmieszne pytanie. Ros ja bierze bardzo 
wielki udział W wojnie. Walczyła ona już, 
kiedy Ańglja czyniła jeszcze przygotowania I 
Ameryka się jeszcze przypatrywała. W po-< 
czątku Rosja ponosiła lwią ozęść walki i oca-» 
lila przez to Ariglję i Francję. Ludzie, którzy 
utrzymują, że Rosja jest wyeliminowana, mai 
.ją krótką pamięć. Walczyliśmy od samego po-» 
czątku, jesteśmy obecnie wyczerpani i mamy 
prawo żądać, by koaljanci największą część 
ciężaru wz:ęli na swoje barki.

Waszyngton. 2. XI. (WTB.) Sekretarz 
stanu Lansing powiedział z okazji rozmowy 
przedstawiciela »Associated Press« z Kiereńi 
skim eo następuje: Własne nasze informacje 
wykazują, że Rząd Tvmcz. w Petersburgu z 
energia przystępuje do zagadnienia, wobec 
którego s:ę znalazł. Kiereńskij i jego rząd da--' 
lecy są od oddawania się zniechęceniu, są oni 
wciąż jeszcze silnie zdecydowani zorganizo-i 
wać wszystkie zasoby Rosji do stanowczego 
oporu i prowadzić wojnę do zwycięskiego 
końca. Rząd amerykański i rządy sprzymiei 
rzonych dają Rosji w tym celu'wszelką moż« 
liwą pomoc. ę *

Proklamowanie święta narodowego.
P e t e r s b u r g, 3. XI. (WTB.) Rząd Tymi, 

czasowy przyjął projekt ustawy, która prokla-i 
mu je dzień 12. marca jako pierwszy dzień reil 
wolucji rosyjskiera świętem mrodowern.

Rząd zabronił wywozu dzieł sztuki i staro- 
zytnosci.
Kongres przedstawicieli wojskowych przeciw 

wojnie.
Nowoczcrkask. 4. XI. (WTB.) Kom 

ares JokąlnjL wędsUtwięięli Wftfektmxcfe jsh)



kończył swe prace f przyjął rezolucję, opiewa­
jącą. że dalszy ciąg wojny nie rozwiąże wew­
nętrznego przesdenia i nie może poprawić fa­
talnego położenia narodu. Równocześnie wojna 
przeszkadza w zwołaniu zgromadzenia konsty­
tucyjnego. Rzpd powinien zatem uważać za 
Swój pilny obowiązek zakończenie wojny i wy; 
danie ustaw, utwierdzających republikański 
porządek państwowy.
Prasa rosyjska wobec wypadków we Włoszech. 

Petersburg, 5. XI. (WTB.) Prasa śle-
0zi wypadki we Włoszech z szczególną uwapą. 
~~ »Birżewije Wiedomosti« dochodzą do wnio­
sku, że Tagliamento będzie mógł odegrać rolę 
drugiej Marny, gdyż dla Włoch większe znacze­
nie posiada zachowanie siły zbrojnej niż te­
rytorium.

Wojna z Ameryką.
¡Ameryka chcc prowadzić wojnę aż do końca. 

Berno, 5. XI. (WTB.) Pr asa francuska
donosi z Nowego Jorku: Rząd Stanów Zjedno­
czonych docenia powagę położenia we Wło­
szech i wvpłvwajace z niego niebezpieczeństwo 
dla całej koalicji. Koła urzędowe zachowują zu­
pełne milczenie. Oświadcza się jedynie, że bę­
dzie się wojnę prowadzić aż do końca, co tłu­
maczy się w ten sposób, że mimo wszelkich 
zwycięstw, jakie Niemcy zdołają jeszcze od­
nieść, Ameryka nie złoży broni, dopóki milita- 
ryzm niemiecki nie zniknie z świata.
Fundacja Carneeiego za bezwzględną wojną. 

Berno. 4. XI. (WTB.) Szwajcarska Ag.
Tel. donosi z Nowego Jorku: W myśl donie­
sienia Fundacji Carnegiego ponowił wydział 
wykonawczy Fundacji Carnegiego dla pokoju 
międzynarodowego na swero posiedzeniu Ii- 
fctopadowera oświadczenie, że według jego 
przekonania najskuteczniejszy środek ku osią­
gnięciu trwałego pokoju międzynarodowego 
Zasadza się na dalszera prowadzeniu wojny 
przeciw rządowi cesarsko niemieckiemu aż do 
ostatecznego zwycięstwa. Oświadczenie opiewa 
dalej, że Fundacja Carnegiego popierać będzie 
Szczerze wszystkie czynności, które obiecują 
rychle definitywne zwycięstwo oręża koalicji. 
Wydział wykonawczy zaklina wszystkich przy 
’jaciół pokoju, by w wszelki możliwy sposób 
popierali skuteczne prowadzenie wojny, która 
toa na celu pokój, a nie podboje.
t Pożyczka Stanów dla Rtimnnji.

W a s z v n g t o n, 5. XI. (WTB.) W związ­
ku z wiadomością, że w Londynie odbyła się 
konferencja dla zastanowienia się nad położe­
niem Rumunii donoszą, że Stany Zjedn. za po­
średnictwem Rosji dałv Rumunji zaliczkę w 
wysokości 3 mil. dolarów.
Zarządzenia entyniemieekie w Nowym Jorku. 

Rotterdam, 3. XI. (Tel. pr.) Według
»Nieuwe Rott. Courant« donosi »Daily Tele- 
graph« z Nowego Jorku, że wszyscy n:emcv. 
zamieszkali w promieniu pół mili od portów 
nowojorskich, otrzymali rozkaz wyprowadze­
nia się. Powód leży w rozmaitych pożarach, 
jakie wybuchły w śpichrzach zbożowych.

Wiadomości polityczne.
Przyjęcie u Dr. Michaelisa.

Berlin, 5. XI. (WTB.) U byłego kanc­
lerza Dr. Michaelisa odbyło się wczoraj wie­
czorem przyjęcie w kółku na ¡ściślejszem, w 
którem oprócz rodziny i na jbliższego otoczenia 
Ustępującego kanclerza brali udział marszałek 
Ilindenburg i ciencralny kwatermistrz Luden- 
dorff.

> Order turecki dla cesarzowej niemieckiej.
> Konstanty nopol, 4. XI. (WTB.) Orę­
downik urzędowy ogłasza nadanie cesarzowej 
niemieckiej orderu Medżydje z brylantami.

Oświadczenie gabinetu hiszpańskiego.
Madryt, 4. XI. (WTB.) Po ukończeniu 

narady ministrów złożył Garcia Prieto oświad­
czenie ministerialne, wskazujące na obecne 
nadzwyczajne okoliczności, które uczyniły, że 
ludzie o zapatrywaniach rozmaitych i przeciw­
nych złączyli się w gabinecie przejściowym 
koncentracji. Celem jego jest dalsze prowa­
dzenie polityki neutralnej Hiszpanji i niezwło­
czne i energiczne zabranie się do rozwiązania 
kwestji gospodarczych, dalej poświęcenie jak 
największej uwagi sprawom, pozostającym w 
związku z obroną kraju, wreszcie zwołanie Izb, 
wybranych bez wszelkiego wpływania ze stro­
ny rządu. Gabinet dąży do odrodzenia kraju i 
Wzywa opinję publiczną, by przez przedstawi­
cielstwo swe spokojnie wyraziła wolę udzielną 
kraju, ażeby Parlament roztrząsać i rozwiązać 
mógł z pełnym autorytetem prawnymi zagad­
nienia polityczne, gospodarcze i prawnicze, ja­
kie dotyczą przyszłego bytu Hiszpanji. Aż do 
podjęcia prac przez Parlament gabine prosi o 
zaufanie, ażeby zająć się mógł wszelkiemi kwe 
stiami, wymagającemi natychmiastowego zba­
dania.

Oświadczenie’ zapowiada dalej, że wybory 
gminne odbędą się łl. listopada.

Angłja a Hiszpanja.
Madryt, 4. XI. (WTB.) Poseł angielski 

tóożył hr. Maurze wizytę i zapewniał go, że 
•poselstwo angielskie w Madrycie i gabinet an­
gielski nigdy nie protestowały przeciw nie­
mu ant przeciw jego polityce. Poseł wyraził 
Bwe ubolewanie, że takie pogłoski napotkały 
na wiarę niektórych osobistości hiszpańskich. 
Rząd angielski żywi głębokie poszanowanie dla 
Sliszpanji i trzyma się zdała od wszelkiego 
•wtrącania się do polityki wewnętrznej Hisz- 
$anjŁ

Nasze sprawy.
*— Władze utrudniają obchody narodowe 

’na ślązku. W »Gazecie Ludowej« czytamy pod 
(nagłówkiem „Ks. posłowi Pospiechowi nie 
¡wolno przemawiać na obchodzie Kościuszków- 
, skim“. co następuje:

„Ks. poseł Pospiech przemawiać miał na 
obchodzie Kościuszkowskim w Gliwicach. Nim 
zaś wiadza dała pozwolenie na obchód, za­
żądała przedłożenia wszystkich deklamacji, 

! odczytów, sztuki teatralnej itd. Ks. Pospiech 
^Jednak swego odczytu do cenzury, nie podał,

uważając’to za zbyteczne f wycKódząe z zało­
żenia. że nikt nie będzie przypuszczał, iż nie 
będzie brał względu na obecne położeń ;e wo­
jenne i przepisy karne i dla jakiegoś nieopa­
trznego i niepożądanego słowa narażać się bę­
dzie chciał na postępowanie karne. Innego 
zdania była władza wojskowa. Pozwołen:a na 
obchód udzieliła tvlko pod tym warunkiem, 
te odczyt ks. posła Pospietha o Kościuszce wy- 
padnie. Inne dzielnice Polski dziwić się będą, 
te na Gómvm Ślązku stosunkowo mało było 
obchodów Koścmszkowskich. Polega to ponie­
kąd na braku łudzi, z drugiej strony zaś na 
trudnościach, które stawia ją władze. Z powodu 
tych trudności wiele obchodów dotąd odbyć 
się nie mogło. Tak na przykład miał się odbyć 
obchód Kościuszkowski w BiertuRowach 21. 
paźdz:emika. 15. października otrzymał prze­
wodniczący komitetu zawezwanie, bv do 18. 
października przedłożył deklamacje, odczyty i 
sztukę teatralną w tłumaczeniu niemieekiem. 
Przypuszczano, że obchód odbvć się bodzie 
mógł 28. paździenrka. W sam dzień nadeszło 
z gien. komendy telegraficzne doniesienie, że 
obchód nie może się odbvć, ponieważ dla zba­
dania niemieckiego tłumaczenia potrzeba je­
szcze kilku dni.

O podobnych trudnościach donoszą nam z 
Opola. Gdy wobec inspektora policyjnego po­
woływano się na uroczystości w Poznarakiem. 
odpowiedz:ano. że tam inny korpus armii, a 
gdy zauważano, że we Wrocławiu odstąpiono 
od zadania tłumaczenia, powiedział p. inspek^ 
tor policyjny, że na Górnem Śłazku „pewnie“ 
sprawa ma bvć inaczej traktowana.

Dla ciekawości doda jemy że i na Górnym 
Ślązku nie wszędzie żadano tłumaczenia nie­
mieckiego. Zadowolono się oświadczeniem >o 
licji, w tvm wypadku p. radcy Maedlera. łub 
innej osoby prywatnej godnej zaufania, że 
program jest bez zarzutu (einwandsfrei).“

Składki i pokwitowania.
‘ • Na bezdomnych zebr, w adnf nistracji

naszej w dalszym ciągu: Mar ja C. 1 mk., Jan 
Kuczyk zamiast kwiatów na grób siostry 30 
mk., W miejsce wieńca na trumnę niestrudzo­
nej i pełnej poświęcenia przełożonej zakładu 
oriop. im. Br. Gąsiorowskiego śp. Emlji Rych- 
lowskiej Mieczysławowie Chłapowscy z Sobie- 
juch 50 mk., W. Derpa w miejsce wieńcy na 
groby rodziców 10 mk., zebr, na ślubie pań­
stwa Kosmaszewskich 32 mk. Razem z po przed, 
kwit 236555,55 mk.

— • Na głodnych zebr, w adnf nistracji 
naszej w dalszym ciągu: C. T j. Wolsztyna
50 mk., Woj. Lipski z Lewkowa 5000 mk., 
zamiast kwiatów na groby drogich zmarłych 
G. D. 20 mk., M. S. 50 mk., J. Błażejewski 
w rocznicę śmierci śp. Adama Szyftera 10 mk., 
zebr, w Radłowie przy grze w prefer. 7,40 mk., 
rodzina Wolniewczów zamiast oświetlenia 
grobów 20 mk. Razem z poprzed. kwitowan.
51 765,56 mk.

— • Na Dar Kościuszkowski zebr, w ad­
ministracji naszej w dalszym ciągu: Jadwiga 
Piotrowska zamiast wieńca na grób śp. ojca 
5 mk., Janostwo Ekertowie z Bytomia ku u- 
czczeniu srebrnego wesela doktorostwa ł.iebe- 
ków w Środzie na dniu 8. listop. br. 50 mk., 
zebr, na wspólnem zebraniu towarzystw Gnie­
zna 30 mk., S. z Gniezna 50 mk., Kleban zebr, 
między jeńcami polakami w obozie 94,15 mk. 
Razem z poprzed. kwit. 5514,75 mk.

— * Na kościół pamiątkowy na Wildzie 
złożono w administracji naszej w dalszym 
ciągu: NN. z Nadrenji 10 mk. Razem z poprzed. 
kwit. 154.50 mk.

— * Na fundusz Kościuszkowski złożyli od 
30. X. do 3. b. m. w biurze Rady Narodowej: 
Od pracujących w fabryce cygar Nehring i 
Leitgeber z Poznania 16 mk. Ostrowice Pry­
masowskie: ks. Klein z nabożeństwa 58 mk. 
Kotłów: ks. prób. Wesołowski od parafji 300 
mk. Gołuchów: Józef Radomski z obchodu 
dnia 21. pażdz. 210 mk. Mchy: ks. prób. Wiś­
niewski z obchodu dn. 28. pażdz. 100 mk. By- 
tvń: ks. prób. Czesław Stark z obchodu dnia 
28. pażdz. 1118,59 mk. Ciesielski z Mieściska 
2 5mk. Czytelnia dla Kobiet w Poznaniu z 
dobrowolnych składek podczas obchodu 65,30 
marek.

W Banku Związku Sp. Zarobkowych: Ks 
patron Adamski 300 mk. Gniewków: ks. L. 
Kukułka z obchodu 528,50 mk. Zebrane za po 
średnictwem „Nowego Przyjaciela Ludu" w 
Kępnie I. rata 80 mk. Waldhausen na Mazu­
rach: ks. W. Rogaczewski zebrane na obcho­
dzie Kościuszkowskim 50 mk. Baranów: ks. 
Klementowski zebr, podczas nabożeństwa dal­
sza rata 30 mk. Komitet Wykonawczy Koś­
ciuszkowski w Gostyniu 2707,06 mk.

Biuro Rady Narodowej: M. Korzeniewski.

Wiadomości mieiscowe i potoczne
Poznań, dnia 6<o listopada 1917. 

Kalend arz D z i 6: Leonarda b. i m, Feliksa
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Jutr©: An’omego, Florencjusza 
Zytom ra

Wachdd słońca Dzi«: 7, 6 zachód 
Jutro: 7. 8

Wschód księżyca: Dziś: 11.3 
Jutr©: rano

420 
4,19 
1, 5 
1,23

17
0
&

—- • Przepowiednia pogody 'beri, stacji 
meteorologicznej na środę 7. bm.: nieco ciepłej, 
ponuro i drobny deszcz.

OSOBISTE
«— f (an) śp. ks. Paweł Kaehellek, pro­

boszcz w Starogardzie zmarł 4. listopada w 
Sopocie po dłuższej chorobie z powodu której 
od stycznia br. przebywał w Sopocie. Na zdro­
wiu niedomagał od 1914 r. R. i. p.

— f śp, Filip Wołowski. Po długich cier­
pieniach rmarl w Warszawie śp. Filip Wo­
łowski, członek założyciel warszawskiego Tow. 
śpiewaczego „Lutnia“. Zmarły pozostawił po 
sobie j3k najlepsze wspomnienie o swej pracy 
społecznej.

— ° śp. Witoldowa Rechniawska. W 
Warszawie zmarła śp. dr. Witoldowa z Karpo­
wiczów Rechniawska, lekarka w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus, zakażona tyfusem plamistym. 
Zmarłą za czynności polityczne władze rosyj­
skie swego czasu deportowały na Sybir, skąd

wrCclła po oirzynaanfu względne) swTwSy Tu­
chów.

— * śp. Mieczysław Onyszkiewicz, w 
Krakowie zmarł jeden z najstarszych posłów 
sejmowych i członków wydziału krajowego, w 
73. r. życia, śp. Mieczysław Onyszkiewicz. 
Niezwykłe pracowity, z długoletniej praktyki 
znając dokładnie sprawy krajowe, na stano­
wiskach swoich byl Zmarły osobistością wy­
bitną i poważną.

Wa czarną skórzaną portmonetkę s T8 afflL 
w składzie rzeźniczym p. Góreckiego przy uŁ, 
Małgorzaty I. 1. na Wildzie lub w drodze po-* 
wrotnej do domu przy ul. Strumykowej. Ucz-l 
ciwego znalazcę uprasza się o oddanie zgub} 
w redakcji niniejszego pisma.

— • Sposobność nabycia marchwi. Z Ma-ł 
gistratu donoszą nam, że w Wieży Górnośląs«* 
kiej nabyć można większej ilości marchwi ptf 
11 mk. za centnar. Marchew tegoroczna z po-< 
wodu dłuższego tata szczególnie jest słodka ? 
nadaje się do rozrobienia marmelady. Łatwo1 
jest zasuszyć marchew na zimę czy to na pie-1’ 
cu lub na kaloryferach a także u swego pie­
karza. W piwnicy na p:asku trzyma się mar­
chew świeża przez miesiące.

— • Powolne wyładowywanie wagonów 
towarowych. Ponieważ wyładowywania wa­
gonów towarowych, mimo ponawianych 
wzmianek w prasie, zawsze jeszcze, nie usku­
tecznia się z nieodzowną szybkością, zwrócić 
należy uwagę na to, że mocą rozporządzenia,, 
wydanego przez zastępczą komendę piątego kor 
pusu armji z dnia 8. stycznia 1917 r., dyrekcja 
kolei żelaznych ma prawo zarządzić przymu­
sowe wyładowanie i przymusowy odwóz towa­
rów, jeśli odbiorca przekroczy termin dla wy­
ładowania przeznaczony. Dyrekcja kolei, że­
laznych w Poznaniu skorzysta niezwłocznie Z 
tego uprawnienia, jeśli opróżniania wagonów 
nie będzie sie dokonywało na czas.

— * Opieka nad kalekami wojennymi, 
Dnia 30. września odbyło się w Poznaniu —- 
o czem dopiero teraz się dowiadujemy — ze­
branie w sprawie opieki nad kalekami, wojen­
nymi. Zaproszono główny komitet onieki. se­
kretarzy podkom’tctów i biura doradcze z W. 
Księstwa Poznańskiego. Zebranie bvło liczne, 
Zagaił je prezes komitetu opieki, starosta kra­
jowy Heyking. Reprezentowane były zastępcza 
komenda gieneralna 5. korpusu, urząd sani­
tarny, Izba rolnicza,. Izby handlowe poznańska 
i bydgoska. Omaw'ano najważniejsze sprawy! 
praktyczne, dotyczące opieki, stosunek kalek; 
wojennych do cywilnej służby pomocniczej,! 
działalność biur pracy dla kalek,, opiekę nad1 
kalekami niezdolnymi do pracy i osady dla 
kalek.

— ’ Pożar. Urzędowo donoszą co następu­
je: „Wczoraj wiecz. około godz. 6. wybuch­
nął na gruntach fortyfikacji pożar w szopie z 
przyczvn dotąd niewyjaśnionych. Razem z

WIADOMOŚCI M1FJSCOWP, ’
— * Wielkie dziedzictwo historyczne — pł- 

sze A. Chołoniewski w swej rozprawie »Duch 
dziejów Polski« — spajało jako niezłomny mo­
ralny łącznik naród nasz przez lat 160 prze­
szło w jednę, świadomą sobie całość, mimo 
sztuczne podziały, dało nam moc zwycięskiego 
przetrwania zamachów i sprawiło, że Polska 
żvje i ufa w dalekosiężne kręgi swoich przezna 
czeń, silna wiarą w konieczność pełnego tryum ­
fu swej dobrej sprawy. I w tej chwili składamy 
wymówmy dowód, że jesteśmy jedną świadomą 
siebie jednostką narodową, że mamy niezłom­
ną moc przetrwania okropnych terminów i u- 
famy w pełny tryumf naszej sprawy. Powodem 
tvm jest nasza ofiarność. Nie istnieją dla zbio­
rowego ducha naszego ani slupy graniczne ani 
inne zapory i, zestrzeleni dążnościami w jedno 
ognisko, składamy milionowe ofiary na ołta­
rzu ogólnego dobra, rozumiejąc, że składamy je 
dla siebie. I o to tylko chodzi, abyśmy wytrwa­
li w tej zbożnej, chlubnej akcji ratunkowej, a- 
byśmv, rozpamiętując czyny i czasy Kościusz­
kowskie i wnikając w skarbiec wielkich trady­
cji historycznych, stali nadal na wysokości o- 
gromnego zadania obywatelskiego. Czy zadaniu 
temu sprostamy? — pyta ją mil jony rodaków 
głodem zagrożonych? Czy ustaniemy w naszej 
wspaniałej ofiarności? Czy wydamy braci na 
pastwę nędzy? Wszystko, co dzielnica nasza 
zdziałała dotąd dla Królestwa Polskiego, napeł­
nia nas ufnością, że i w- ciągu nadchodzącej 
zimy Poznań. Toruń, Bytom, wszystkie mia­
sta, sioła i ogniska życia polskiego na obczyź­
nie poniosą znów hojnie i skwapliwie grosz 
bratni na głodnych.

— • Teatr Polski w ogrodzie Potockiego
We wtorek po raz siedemnasty „Kość iu-

szko‘‘. sztuka narodowa Bogusławy z Dąbrow­
skich Mańkowskiej.

W czwartek raz jeszcze ..Nowy dziennik“, 
niezwykłe interesująca komedja M. Bałuckiego.

W piątek po raz osiemnasty „Kościuszko“,
W sobotę ..Gwiazda Syberji“. dramat hi­

storyczny L. hr. Starzeńskiego, cieszący się nje- 
słahnącem powodzeniem,

W niedzielę po południu niezmiernie 
wesoła krotochwila ze śpiewami i tańcami Ga- 
lasiewicza „Maciek Samson“. — Wieczorem 
„Nowy dziennik“, komedja Bałuckiego.

Początek przedstawień wieczorem punktu­
alnie o godz. pól do 8.

Baety wcześniej nabywać można księ­
garń; p. M Niemierkiewicza plac Wiłnemow- 
Ski 3 Od gndz R—1? ł od 3 5.

—- * Gruszczyński — w Poznaniu. Jak się 
dowiadujemy, jedna z tutejszych instytucji 
kulturalnych pozyskała znanego artystę-śpie- 
waka p. Gruszczyńskiego, świetnego tenora 
król, opery berlińskiej, którego występy znaj­
dują gorące uznanie krytyki. Koncert p. Gru­
szczyńskiego odbędzie się 22. listopada. Bliższe 
dane i szczegóły programu podamy w właści­
wym czasie do wiadomości publicznej.

— * Przypomnienie. Nie 9., iecz już 7. bm. 
jutro w środę o godz. pół do 9. rano odprawi 
się nabożeństwo żałobne w kościele św. Woj­
ciecha za spokój duszy śp. Dr. Karola Marcin­
kowskiego, wielkiego obywatela, dobroczyńcy 5 
założyciela Towarzystwa Pomocy Naukowej, 
jest tó już 71. roczmca śmierci tego opatrzno­
ściowego męża, któremu tak wiele dobrego Po­
znań i Wielkopolska zawdzięcza.

— • Od Komitetu Wykonawczego obcho­
dów’ Kościuszkowskich na Rzeszę1 Niemiecką o- 
trzymujemy poniższy komunikat:

Wobec braku jednolitości w obchodzeniu 
się z funduszami, zbieranemi na obchodach 
Kościuszkowskich, należy się przypomnieć, że 
sumy te, składane przez społeczeństwo w do­
wód umiłowania wielkiego wodza narodu, Ta» 
deusza Kościuszki, powinny bvć oddane na 
cel, który najwlaściwiej i najgodniej wyraża 
intencję ogółu, a który dla ofiarności naszej w 
roku jubileuszowym Kościuszki wyznaczył za 
naczelny Komitet obchodów Kościuszkowskich 
ściślejszy jego organ. Komitet Wykonawczy’. 
Celem tym jest wyłącznie: fundusz Koś­
ciuszkowski na oświatę polską do rozpo­
rządzenia Radv Narodowej. Ta ostatnia i Ko­
mitet Wykonawczy, jako inicjatorzy obchodów 
muszą upomnieć się, aby zbieranych na tych 
obchodach pieniędzy nie używano na potrzeby’ 
inne, a także nie dzielono, oddając zaledwie 
cześć na fundusz Kościuszkowski. Rozdrab­
niając ofiary te na pomniejsze cele, umniejsza­
my temsamem znaczenie i rozmiary tego hoł­
du. który przetrwa rok obecny i jako jego ży­
wa pamiątka przejdzie w czasy późniejsza. 
Wszelkie pieniądze pod hasłem jubileuszu 
Kościuszkowskiego zbierane, oddawać należy 
w całości na fundusz Kościuszkowski do Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych lub Biurze 
Rady Narodoyyej. Aleje (Wiłhelmowstr. 1). __

Z polecenia Zarządu Rady Narodowej i 
Komitetu Wykonayyczego:

M. Korzeniewski, sekretarz.
— * Złodzieje. W nocy na wtorek zakradli 

się złodzieje do składu garderoby krawca p. 
Frąckowiaka przy pł. Wilhełmowskim. Wy­
bili wpierw szybę w drzwiach, aby dostać się 
do składu, ale dalszego przystępu broniła im 
krata. Wówczas wybili wielką szybę okna 
wystawnego I w ten sposób dostali się do wnę­
trza składu, skąd zabrali towaru za 15 tys. mk. 
I wszystko to stało się nie na Chwaliszewie W 
zaułkach, ale na wielkim placu, gdzie się sku­
piają najpoważniejsze firmy handlowe i ban­
ki. Kradzież ta znów jaskrawo oświetla sto­
sunki bezpieczeństwa w Poznaniu.

— * Panie z Komisji Żłóbka Bractwa Kwe- 
starskiego zechcą stawić się w czwartek, 8. bm. 
o godz. 4 po południu w szwalni w Domu Prze­
mysłowym. celem wspólnego szycia obuwia dla 
dzieci żłóbkowych. Prosimy o liczny współu­
dział, ażeby w krótkim czasie módz skorzystać 
z łaskawie udzielonych nam wskazówek i 
nuauki.

Paulina Cegielska. Helena Hedingerowa.
— • Zgubiono. W sobole 3. bm. około godz. 

4. pewna bardzo biedna kobieta, wdowa, zgu~.

ową szopa z drzewa spłonęły miechy z papieru, 
używane i nieużywane. Poznańska straż o- 
gniowa zapobiegła dalszemu rozprzestrzenieniu 
się ognia. Widowisko to przywołało oczywiś­
cie większa ilość ciekawych, ponieważ silna 
łuna. w\-nikająca z natury materjału płonące-, 
go. zdawała sie zwiastować większy pożar. Że, 
jak zwvkle, zaraz krążyły najdurrfejsze po­
głoski, nie potrzeba chyba nadmieniać“. ;

— * Wstrzymanie ruchu towarowego na 
kolei. Dziś we wtorek 6. i jutro 7. bm. nie 
przyjmuje sie na kolei żadnych przesyłek. Na­
glące przesyłki z żvwuością przesyłać należy 
taryfą pospieszną (Eilgut).

— * Bardzo słaby nacisk gazu mamy W 
mieście naszem od kilku dni, skutkiem czego 
lampy gazowe świecą nader licho, a gaz do 
gotowania w kuchniach ledwo się pali. Pół 
biedy jeszcze z oświetleniem po ulicach, bo do 
ciemności na nich przywykliśmy już. Gorzej 
natomiast dla tvch. co przy oświetleniu gazo- 
wem zniewoleni są pracować, i dla tych pań 
domu, które — nie mając węgla — skazane są 
na gotowanie na gazie. W szczególnie kłopot­
liwym położeniu jest też większa część dru-' 
karni — jak między innemi i nasza — gdvż 
gaz jest tu potrzebny do topienia ołowiu przy( 
maszynach do stawiania i do odlewania plvti 
stereoivpijnvch. Jeśli zatem stosunki co do* 
tego nie ulegną poprawie, liczyć się trzeba z 
tem, że pewnego dnia drukarnie staną, a ga­
zety n ie w v ida wcale,

Przv całej tej sprawie słabego nacisku ga­
zu rozchodzi się zatem nie tvlko o 'pewne nie­
dogodności. które — choć może uciążliwe. — 
znieśćby jeszcze można, lecz o rzeczy, mające 
dla ogółu bardzo doniosłe znaczenie. Zwraca­
my więc uwagę na to czynników powoła­
nych. w szczególności naszych radnych, zwła­
szcza wobec tego, że posiedzenie Rady odbę­
dzie się w tvm tvgoduiu.

— » Zapomogi przy zakupnie owiec. Ho­
dowlę owiec, zamierza się znów wskrzesić w 
stronach naszych. W tym celu udziela Izba 
rolnicza gospodarzom (a nie ziemianom) za­
pomóg w’ wysokości jednej trzeciej kosztów 
aż do 35 mk. przy każdej owcy i do 1000 mk,- 
na każdego hodowcę. Wnioski odnośne należy 
wspólnie zehrać bądź w kółkach rolniczych, 
bądź też w gminie, i razem nadesłać do Izby 
rolniczej.

— * Aukcja bydła i nierogacizny na chow 
odbędzie się w czwartek 22. listopada .przed 
południem o godz. 11. w stajniach poznańskiej 
Izby rolniczej przy W, Berlińskiej 83. Na 
sprzedaż wystawi się stadniki czarno - pstro­
katej rasy nizinnej, rasy z Simmentalu. rocz­
ne i starsze, jałówki, nierogacizna i możliwie 
także baranv. Spis nkaże się w początkach li­
stopada i można go sprowadzić przez Izbę rol­
niczą. Gospodarzom i dzierżawcom udziela się 
zapomóg z okazji aukcji powyższej w .wyso­
kości jednej trzeciej kosztów, najwyżej jednak 
400 mk. Wnioski odnośne przedłożyć należy 
u lantrata.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— • Gniezno. (Zaraza wśród dro­

biu.) W Krzyszczewie zdechła w ostatnich 
dniach u licznych gospodarzy wiełka ilość 
gęsi, kaczek i kur. Skóra drobiu tego była zu­
pełnie czerwona, częściowo czarna. Zapewne 
będzie to cholera drobiu.

— • Kępno. (W7 y b o r y.) W piątek 9. bm,
rano odbędą się na lantraturze wybory walraa-! 
nów do sejmu prowincjonalnego z 1. okręgu, 
powiatu kępińskiego. Celem porozumienia sięi 
co do wyborów zechcą się wyborcy (Orts- 
Wähler) tego okręgu zejść pół godziny przedj 
terminem do oberży p. Niechciała, •— Komitet 
wyborczy powiatu kępińskiego. .

(Godziny urzędowe) we wszystkich 
biurach lantratury ustanowiono od 8*4—3J4J 
Ustne załatwianie spraw odbywa się tylko ’’rt 
poniedziałki, środy i piątki od 10—12. .

(Godziny urzędowe) komisariatu ’R 
Opatowie ustanowiono od I. listopada oa 
8%—3%. Ustne załatwienie spraw odbywa siq 
tyiko w poniedziałki, środy i piątki. >

— • Inowrocław. (Koncert) dawali W 
ubiegłej niedzieli pianista p. Wł. Osióskłj 
skrzypek p. S z p a n o w s k i. Było to oczyd 
wiście dla ealveh Kuiaw wielkie wydarzeni^ 

•choć przed wojną widziała sala hotelu Bas*



f

',S Bania Koezalskieg© 5 Barcewicz*. Zawsze 
/Jednak większy koncert Jest czemś rządkiem w 
; Inowrocławiu. Panie, których staraniem fcpn- 
i«ert się odbyt, może zechcą częściej urządzić 
»■wieczory podobne i na miejscu zaspokoić głód 
■ta oraE. intelektu, które dziś trudno wozić 
wo Poznania przy tak wysokiej taryfie pocią­
gów pospiesznych.

‘ . —(Nowe kółko rolnicze) zawiązało 
;8ię w niedzielę w Lisewie i to na paraf je lisew- 
.®ką i pęchowską. Inicjatorem tego jest tamtej* 
\®zy proboszcz ks. Arndt, poparty gorliwie przez 
nowego wicepatrona p. Wichłińskiego z Tucz- 

»na. Na salce paraf jalnej zebrało się mimo fa- 
.’ talnej pogody około 50 uczestników — w tera 

kobiet Zagaił zebranie ks. prób.
'¡Arndt wyjaśniając ceł zebrania i witając p. 
wicepatrona, który w serdecznych do zebra­
nych przemówił słowach. Główny wykład o 
¡potrzebie ł ważności kółek wypowiedział ks. 

j-prob. Arndt. Skutek był taki, że wszyscy za- 
> pisali się do Kółka, które gdy wszyscy wstąpią, 

ą to nastąpi — tworzyć będzie nader liczne
< kółko, w którem też kobiety — na razie 9 —
. grać będą odpowiednią rolę. Prezesem obrano 
\p. Marcelego Trzebińskiego z Będzitowa, za­
stępcą p. Jana Kozłowskiego z Kokelnik, se- 

'Kretarzem p. Zakaszewskiego, skarbnikiem ks. 
i prób. Arndta, a ławnikami pp. Dudka i Ra- 
, fińsk:ego. Wszyscy z Mamlicza wzgł. Pęcho- 
iWa. Wybrano też sąd polubowy, do którego 
¡ weszli pp. prezes, ks. proboszcz Arndt, pp. Du- 
I dek, Rafiński i Ledziński. Miarą zainteresowa­
nia obecnych bvło wyłonienie szeregu spraw 

i bieżących, w których członkowie zabierali głos, 
^8 p. wicepętron chętnych i wyczerpujących u-
tUielai wyjaśnień.

» . — * (św) Brodnica. (Żywa poehod- 
h i a.) Robotnica Pelrykowska udała się na 
magistrat celem otrzymania węgli. W czasie 
tym zbliżył się jej dwuletni synek do palącego 
się pieca i odniósł ciężkie poparzenia, skut­
kiem których po pół godziny umarł.

— * Bytom. (W yjaśnione zajście 
w M i k u 1 c z y c a c h.) Donosiliśmy swego 
czasu, że 16. października nieznana niewiasta 
przyszła do niejakich Januszewskich, żądając 
w imieniu miejscowego proboszcza, aby wyda­
no jej 3-tygodniowe dziecko, które ma być o- 
becne na nabożeństwie. Nieroztropni ludzie 
usłuchali kobiety, która tak bezczelnie nadu­
żyła autorytetu proboszczowskiego. Odtąd 
dziecka już, nie ujrzano. Obecnie po długich 
poszukiwaniach wykryto złodziejkę dziecka w 
osobie żony górnika Czyrbowej z Szombierek. 
Ukradła ona dziecko, aby dokonać oszustwa. 
Mąż jej jest w szeregach, chciała więc uzyskać 
większą zapomogę wojenną, przedstawiając się 
matką niemowlęcia. Na policji ¿poświadczono 
jej nawet kwit akuszerki, oćzYtoiśęiÓ1, sfałsaH 
wanv przez Czyrbową. ^łównió •ffltehodriłtf 
Czyrbowej o uzyskanie pfcm ji w • wysokości» 
150 marek za karmienie. Dziecko Janus,zew- 
skich zmarło w kilka dni po uprowadzeniu 
wskutek choroby kiszek, wywołanej brakiem 
pokarrnu matczynego. Dziecko pochowano w 
Szombierkach, ale grób odkopano ponownie, 
aby stwierdzić przyczynę śmierci.

Czyrbową odstawi-oo do wi-iienia w
Bytomiu. Zeznała ona w jaki sposób wpadła 
na mvśł uprowadzenia dziecka Januszewskich. 
Otóż dz»eń przed wykonaniem uprowadzenia 
kupowała w Lublińcu gęś. Sprzedawaczka 
prosiła ją przy tej sposobności, aby wrzuciła 
pocztówkę, na której donosiła Januszewskim, 
że przyjedzie na chrzciny. Czyrbową przeczy­
tawszy pocztówkę, kartę zniszczyła, postano­
wiwszy dziecko wykraść.

— * Katowice. (Czy Niemcy grani­
czą z Polską czy z R o s j ą?) W »Gazecie 
Ludowej«, organie posła ks. Pospiecha czyta­
my, co następuje:

Ł
. cki niepodległe nroiestwo rołsktó, którego gife- 
nicc nie są ustanowione na wschód, ale według 
orędzia ustalone na zachód. Więc państwo pru­
skie graniczy teraz nie jak dawniej z Rosją, 
lecz o Królestwo Polskie. Z dworca katowic­
kiego nie jedzie się więc do Rosji, lecz do Pol­
ski. _ len prosty wniosek nie przyszedł jeszcze, 
zda je się, na myśl tutejszej dyrekcji kolejowej, 
bo jak za czasów pokojowych, lak i teraz wid* 
n ie je na dworcu katowickim napis: .Jżum rus­
sischen Bahnsteig.“ Jeżeli dyrekcja kolejowa 
test przekonana o trwałości stanu stworzonego 
orędziem cesarzy, tedy powinna zmazać napis 
. .a Piron r°svjski‘‘, a napisać według słuszno­
ści „Na peron polski.“
. “ ’ Khiczborek. (U 1 an kon iok rad em)
W ubiegłym miesiącu ukradł złodziej u gospo- 
darza ,p. 13- Poloka w Koćiartowicach (dawrticj 
zamieszkałego w Czarnowąsach pod Opolem) 
J konie. Sprawa miała się tak: Do p. Poloka 
przybył patrol ułański, który wyznaczony jfest

■ ,do stróżowania, i prosił aby u niego mógł Wy­
począć. Pan P. nie tyiko pozwolił na to, ale 
konie żołnierzy zaprowadzi! do stajni, gdzie im 
tv.pa,sz,v; Przy tej sposobności ulani obejrzeli 
sobie dokładnie stajnię i podziwiali piekne ko­
rne. Następnej nocy przybył ułan Józef Pawe- 

;Jek z kluczborskiego garnizonu i cichaczem wy 
Prowadził dwa konie, z któremi udał się do 
•BoJski przez miasteczko Prażkę. Minął żan­
darmerię szczęśliwie i dostał się na miejsce, 
Kozie kupiec na niego miał czekać. Ponieważ 
tenże jednak się nic stawił, przeto ułan konie 
zaprowadził do młyna, aby je tam tymczasowo 
zostawić, urzędnika celnego uderzyło to, więc 

, na ułana, żeby się zatrzymał, lecz ułan
Puścił konie i skrył się w krzakach. Ponieważ 

z jOe wezwanie nie chciał wyjść z krza-
Ow, dano do niego dwa strzały, które zraniły 

S? Pierś, tak iż musiano go odstawić do la- 
aretu Konie zaś w wartości 6900 mk. zwróco­

no P. P.
KRONIKA SĄDOWA,

Złodziejka paczek z żywnością. W i. 
t»,.; .Zie Pocztowym w Charlottenburgu ginęły 

brzesyłki w ogromnych ilościach. Dyre- 
, * Poczęła wskutek tego bacznie obserwować 
sTiJ°na 8 spostrzeżono, że niejaka Hase w 

’* sposób ukryła w wózku dziecięcym, 
Którym jej matka Weberowa stała przed (• Za 1 fant taswskŁ — **) Za 100 pesetas.

sSiżwrsras, paczkę g masłem. Przy Badania 
aąla, że cztery razy dopuściła się nieuczciwo­
ści, tymczasem w mieszkaniu obu kobiet wy­
kryto składy artykułów żywnościowych. Cze­
go same zużyć nie mogły, chociaż sobie nicze­
go nie żałowały, sprzedawały amatorom łako­
ci. których nigdy nie brak. Sąd skazał matkę

pomoc w kradzieży i prowadzeaie handlu 
cudzą własnością na rok domu karnego, a cór­
kę za nieuczciwość na 3 kwartały więzienia.

">Z DALSZYCH STRON. ^3

w. 9 Wykopaliska wawelskie. »Gazeta 
Wieczorna« donosi z Krakowa: Kierownictwo 
restauracji Wawelu prowadzi energicme pra­
ce nad odkryciami starożytnej świątyni, od- 
krylej przez Szyszkę - Bohusza. W świątyni 
i obok niej ustawicznie wykopują różne wy­
kopaliska jak kości ludzkie ł zwierzęce, stare 
monety itd. Jak się Wasz korespondent do­
wiaduje, _ w najbliższych dn:ach ma przybyć 
z Wiednia komisja z radcą dworu Strzvgoc- 
kim, celem zwiedzenia odkopanego zabytku.

— * Napad bandytów w Sosnowcu. »Kuj-jer 
v\ arsz.« donosi: O godz. 8. wiecż.. d. 31. z. tn., 
właściciel kantoru wymiany pieniędzy przy ul. 
Modrzę jowskiej w Sosnowcu, p. Siłbersehlag, 
wyszedł na ulicę ze sklepu, trzymając w ręku 
torbę podróżną i podążając ul. Modrzejewska w 
kierunku ul. Targowej. W pobliżu tej ulicy na- 
padlo na niego kilku oprvszków, z których je­
den chwycił za torbę. P. Siłbersehlag zaczął się 
energicznie bronię, nie wypuszczając z rąk tor­
by. Wtedy rzucili się na niego dwaj inni zło­
czyńcy. ,eden z nich dał dwa strzały z rewol­
weru, raniąc p. S. w głowę, poczem opryszko- 
wie porwali torbę z 8000 mk. i umknęli.

Lekarze uznali stan p. Silberschiaga za bez­
nadziejny.

SKRZYNKA DO LISTÓW,
— Leonard: Radzimy zwrócić się do 

Czerwonego Krzyża w Kopenhadze (An das 
danische Rot Kreuz — Kopenhagen) z poda­
niem możliwie jak najdokładniejszych danych 
I załączeniem 3 znaczków międzynarodowych 
na koszty. (K.)

— W. B. w Gn.: Dziękujemy za wiado­
mość, którą doręczymy osobie interesowanej,

— Franc. Przyb.: Dziękujemy za na­
desłane artykuły, przy sposobności skorzysta­
my z nich. (K.)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
O >_ Wydział lekarski T. P. N. zbiera się na 
posiedzenie naukowe w piątek dn. 9. bm. wiecz. 
o godz. pół do 9 w zwyklem miejscu. Na po­
rządku, obrad referat kol. Łazarewicza na te­
mat: „Z biołogji przysadki mózgowej“.

,, Dr. Łazarewicz, prezes. 
Łączność krawcy i krawcowe. Dziś we

wtorek 6. bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu 
p. Switałskiego odbędzie się ogólne zebranie w 
sprawie rozporządzenia ukracającego pracę 
Wojskową; również w sprawie pracy cywilnej. 
Zarazem prosimy wszystkich krawców o przy­
bicie na zebranie. Każdy uświadomiony po. 
wanien wiedzieć, że tvłko razem możemy żąda­
nia swe przeprowadzić. Dziś wszyscy powin­
niśmy wniosek podpisać. Panny, posiadające 
czerwone karty mogą podpisywać w biurze 
przy ul. Wronieckięj 12 I. i również powinny 
się zorganizować.

Filja krawców Zjednoczenia Polskiego.
Zarząd.
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Francji. Lipiec 1917. Warszawa.;

Kaczkowski, Józef: Donacie w Królestwie Pol- 
skiem. Warszawa 1917,

^leszczyński, Z.: Poezje I. Warszawa 1917. 
Konrad, P.: Einführung der Information in

Breslau u. Schlesien; Breslau 1917.
Kunkel, A.: Die Stiftungsbriefe f. d. meklen- 

burg. - pommersche Cisteriennerklosler 
Dargun. Lipsk 19X0.

Larass: Untersuchungen zum Geburtenrück- ; 
gang in der Provinz Posen. Berlin 1916.

Lubomirski, Fürst Andreas: Rede des Rdchs- 
ratsabg... betr. d. Polenfrage. Lwów 1917. 

Makowski, W.: Zasady walki z przestępstwem.
Warszaw’a 1917.

Merunowicz. T.: Wyniki samorządu w Galicji. 
Lwów 1916.

Noskowtóz, N.: Podróż do niebo. Gra. Poznań
1917.

Ochorowfćz, J.: Psychologia i medycyna. II, 
i017#

Faul, H.: Deutsche Grammatik. I< Halle a. S, 
1916.

Piotrowski, St.: Studja socjologiczne. L War­
szawa 1917.

Posés. E» Nranseyef
Psałterz puławski wydał St Słońsku War­

szawa 1916.
Peceui! de prières et de eantiques. Angers 1908. 
Rocznik krakowski III—XVU. Kraków 1900/16 
Romer E. ▼.: Gesamtzahl der Polen. Wien 1917. 
Rzymowski, W.: Niemcy a- koalicja. Warsza­

wa 1916.
Sienkiewicz, H.: Die Legionen. München 1917. 
Schmidt, P. O.: Untersuchungen z d. Breslauer

Bischofskatalogen. Breslau 1917.
Sisić, F. v.: Geschichte der Kroaten. I. Za­

greb 1917.
Stecka, Maria: Odzyskanie niepodległości w 

w. XIX. Kraków 1917.
Skibiński, K.: Pamiętnik aktora (1786—1858) 

wydał M. Rullkowski. W. 1912.
Szlakiem wieszcza. Poznań 1916.
Schulthess* Europäischer Geschichtskalender 

hrzg. v. W. Stahl. 1914. München 1917. 
Szokalski, W. T.: Początek i rozwój umyslo-

wości.w przyrodzie. W. 1885.
Szymański, A.: Zagadnienie społeczne. 
yolk«kałender, Evangl. z. Besten d. evang.

piakonissenanstalt Posen 1916. 1918.
Zdrój. Dwutygodnik ilustrowany. Poznań 1917.

Dr. Kunkel.

Z naszych czasopism.
»Tygodnik Ilustrowany“. Ostatnie trzy ze­

szyty »Tygodnika Ilustrowanego« (38, 39, 40) 
zawierają następującą treść: Z. Dębickiego 
»Czarne i białe« (o znakomitej książce A. Cho- 
lonicwsk-ego »Duch Dziejów Polski«), Henry­
ka Mościckiego »Zgon gienerała Jasińskiego«, 
Ludwika Włodka »Miasteczko« (o książce Z. 
Dębickiego), Aramisa »Podział Belgji«, Witol­
da Gielźyńskiego »Korpus kadetów i szkoła 
podchorążych«, St. Dz. »Życie uliczne Warsza­
wy« (z 5 rys. K. Mackiewicza), Czesława Jan­
kowskiego „Or-ota »Pieśń o sławie«“, Wlad. 
Nowickiego »Setny jubileusz Instytutu war­
szawskiego głuchoniemych i ociemniałych«. 
Treści zeszytów dopełniają obfte stałe rubry­
ki: »Mieszaniny literackie« i kronika tygod­
niowa. Włodz. Perzyński zamieścił trzy wy­
borne obrazki satyryczne: Sztuka sezonowa, 
500 mk. nagrody i Umiejętność życia. W dziale 
powieściowym drukuje »Tvg. Hustr.« dwie po­
wieści: A. Dorringtom‘a »Przygody kapitana 
Hayesa« i WL Łozińskiego »Pierwsi galicja- 
nie«. Okazale przedstawia się dział ilustracyj­
ny; omawiane 3 zeszyty zawierają ogółem

Przeszło 50 rycin, między temi reprodukcje o- 
razów: Otolji Kraszewskiej »Nowenna«. Al. 
Orłowskiego »Szturm Pragi« j »Rzeź Pragi«, 

Jana Norblina »Rzeź Pragi«, Duruy‘a »Ja- 
kób Jasiński«, J. Fałata »Świteź« i »Wnętrze 
lasu«, St. B. Siestrzeńczewicza »Na targu w 
nrasteczku«, Wacława Dyzmańskiego »Por­
tret«, »Wiosna« i autoportret, E. Lindemanna 
»Znużenie«, oraz Szkic z teki Jana Matejki.

Iowa wjimletwa.
W, Alp: „Zbiór humorystycznych 

pieśni i utworów muzycznych**. Ze­
szyt 1.“ tatuło lulkę pali“. Na czterogło­
sowy chór mieszany. Zeszyt H. „Hymn ośli“. 
Na czterogłosowy chór męski. Zeszyt HI. 
..Przemówka i prześpiewka synka z tatusiem1*. 
Duet na sopran i tenor. Poznań. Nakładem i 
czcionkami Drukarni i Księgami św, Wojcie­
cha. Cena poszczególnego zeszytu 80 fen.

Dotąd niewypełnioną lukę w literaturze 
naszej tworzy literatura humorystyczna we 
wszystkich jej formach. Dotkliwy brak jej od­
czuwają przedewszystkiem kierownicy towa­
rzystw przy urządzaniu jakichkolwiek wie­
czornie lub tem podobnem. Wybór jest bardzo 
niewielki.. Dla tego też powyższe wydawni­
ctwo przyjmujemy z wdzięcznością, mając na­
dzieję, źe autor w tym kierunku dalej praco­
wać bedzie i obdarzy nas jeszcze niejednym u- 
tworem humorystycznym. Pieśni powyższe, 
tak pod względem treści jako też i muzyki, są 
dobre. Treść ich zawiera niemałą dozę dow­
cipu, zawierając jednak myśl głębszą, ubraną 
w szatę satyry. Dwie pierwsze pieśni skom­
ponowane na czterogłosowy chór, ostatnia uję­
ta jest jako duet. Niewątpliwie wszyscy inte­
resowani nie omieszkają korzystać z tego no­
wego, a tak bardzo potrzebnego wydawnictwa.

Ostatnie wiadomości.
niemiecki

komumket popołudniowy«
Wielka kwatera główna, C. XI. 

fyv BB.) Zachodnia widownia wojny: Gra­
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprechta: 
Wę Flandrji rozpoczęła się po silnym w ciągu 
dnia ogniu niszczycielskim wczoraj wieczorem 
silna walka działowa, która między północną 
częścią doliny Izery a kanałem z Comines do 
Ypem trwa bez zmian także w nocy i dziś ra­
no spotęgowała sie do ognia huraganowego od 
lasu pod Houłhoulst aż do Zandvoorde. Silna 
angielska piechota zaatakowała następnie po 
obu stronach Passchendaele i nad drogą Me- 
nin-Yperu. U innych armji. szczególnie pod 
St. Quentin, wzdłuż rzeki Aillette, na obu brze­
gach Mozy i w Sundgau wzrosła wieczorem 
walka działowa do znaczniejszej siły. Gwał­
towne rekonesanse przeciwników rozbiły się w 
kilku miejscach ze stratami.

Na wschodniej widowni wojny i w Mace­
donii położenie niezmienione.

Front włoski: Linja Tagłiamenta zosta­
ła przez nas wzięta. Włosi cofaią się ponow­
nie między górami a morzem. Pożary znaczą 
drogi ich przez równinę pólnocno-włoską'. 
Sforsowanie wybrzeża nad krańcem gór przez 
diętne \v ataku dywizje niemieckie i austro- 
wegierskie wbiło klin w silne z natury pozy­
cje obronne nieprzyjaciela na zachodnim brze­
gu odcinku. Szybkie rozszerzenie utworzonego

w fen sposób’ przyczółka'mostowego za .
ea walk skutecznych zmusił przeciwnika de 
opróżnienia całej linji rzeki aż do wybrzeis 
Adryjatyku.

Ku górze rzeki aż do doliny Felła stawiał) 
wczoraj brygady włoskie jeszcze opór.

Napór pochodu naszego snowodownł wio* 
chów także do rzucenia swych pozycji gór­
skich. Od doliny Felła aż do Col Brieon ac 
północ od doliny Sugana na szerokości więcej 
niż 150 km. musieli włosi rzucić swe od łat re»= 
budowane strefy pozycyjne i cofają się.

Dalsze ODeracje armji zjednoczonych za­
stały wdrożone.

- ~ . Pterw8zy gienerot-trwoterrablWf
___ i—,, LudendorH.

om unikały francuskie»
e Paryż, 6. XI. (WTB.) Sprawozdanie po­

niedziałkowe popołudniowe: Chwilami przer­
wana działalność obu artylerii w Belgji i » 
Górnej Alzacji. Napad nieprzyjacielski n® 
małe nasze posterunki na zachód od Lasu Wy­
sokiego pod Courcv nie miał powodzenia. Jeń­
cy pozostali w ręku naszych. Poza tem noc 
wszędzie miała przebieg spokojny.

Sprawozdanie wieczorne: Dość ożywione 
waiki działowe pod Corbeny. Napady nieprzy­
jacielskie na małe nasze posterunki na zachód 
od Bezonvaux i w Wogiezach pod Frapelh i 
na wschód od St Dić przyniosły wrogowi »8- 
me tylko straty. Poza tem spokój.

Komunikaty angielskie.
Londyn, 6. XI. fWTB.) Wczoraj wie­

czorem zaatakował oddział strzelców naszvcK 
rowy nieprzyjacielskie na północ-wschód od 
Loos. przyczem ujęto kilku jeńców i zabito pe­
wna liczbę niemców. Straty nasze były znowu 
lekkie. Nieprzyjacielskie oddziały wywia­
dowcze rozproszone zostały nocą w pobliżu 
Holłebeke i Reutell.

Sprawozdanie wieczorne: Na froncie bitwy 
posunęliśmy nieco iinje naszych straży przed­
nich w nocy na południe-zachód od Poel- 
kapelłe. Na zachód od Becelaere odparto atak 
nieprzyjacielski na jeden z posterunków na=< 
szych. Artylerja nieprzyjacielska wielką roz­
wijała działalność przeciw odcinkowi frontu 
naszego na północ od kolei Ypern-Roulerst 
Nasza własna działalność artylerji trwa.

Komunikat rosyjski.
P e t e r s b u r g, 6. XI. (WTB.) Front póh 

nocny: Gwałtowny ogień karabinowy pod 
Dźwińskiem i na zachód od jeziora Swenłen, 
gdzie nieprzyjaciel chwilami rozpoczynał gwal 
łowny ogień działowy.

Kaukaz: Na j wybrzeżem odpędziły oddzia^ 
ły nasze pod Kalkit i Gziftlik turków z pier­
wszej linji rowów i wtargnęły miejscami aż 
do trzeciej. Zdobyliśmy dużo broni 5 amuni-t 
cji. Pod Komach, na południo-zaehód od Rr- 
zindjan, podjęły drobne oddziały tureckie 
fenzywę, zostały jednakże odparte.

Werkowskij otrzymuje dymysję, ,
Petersburg, 6, XI. (WTB.) Rozporgą« 

ozenie rządu daje min;strowi wojny Werko- 
wskiemu ze względów na stan zdrowia urlop 
na czas nieograniczony i zwalnia go równo-! 
cześnie z urzędu. Gień. Manikowskij, pomoe-ę 
n’k ministra, zamianowany został tymczaso­
wym zastępcą ministra wojny pod ogólneflS 
zwierzchnictwem prezesa ministrów K?ereń=t 
skiego.

Były poseł rosyjski w Teheranie Vonet- 
ter zamianowany został posłem w Portugalii 
rosyjski radca ambasady w Tokio Sczokipo za ­
mianowany został posłem rosyjskim w TeJie- 
ranie.

Niepokoje w Petersburgu.
P e t e r s b n r g, 4. XI. (WTB.) Central 

News donoszą: Dzień wczora jszy minął tu spo­
kojnie. Zaszło, tylko kilka drobnych wydarzeń, 
przyczem żołnierze i robotnicy strzelali w po­
wietrze._ Rząd zastosował daleko sięgające za-* 
rządzenia, aby zapobiedz wystąpieniu bolsze­
wików. Chciano ograbić dom przywódcy ka­
detów Miijukowa, lecz przeszkodziło ternu 
wojsko.

_ Z wałk w Afryce wschodniej.
Londyn, 6. XI. (WTB.) Na zachodzie 

odpędzono na wschód mniejsze nienreckie od­
działy wywiadowcę. W dolinie Lukeledi Woj-i 
ska nasze mają kontakt z głównemi siłami nie-* 
przyjaclelskiemi między Nałiiwa, 3 i pół mili 
na poludnio-zachód od Ryangao i Lukeledi. 
Oddział belgijski dotarł od strony Kilwy do 
Liwale,

* Z okazji trzechsetnej rocznicy założenia
pierwszego bractwa miłosierdzia przez św. 
Wincentego ó Paulo, przypadającej 24. listo-; 
pada b. r. ukazało się nakładem Drukarni I 
Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu ldlka 
książek, na które zwracamy uwagę Szan. Czy-i 
tełnikom. Służyć mogą jako materjał przy n- 
rządzaniu obchodów, oraz spopularyzowaniu 
życia św. Wincentego. Szczegóły w ogłoszeniu.

Tełegraiiczne wypłaty. -
8. Jistonsća 1917.
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W poniedziałek, dnia 5. listopada 1917, o godz. 9 i pół wieczorem, zasnęła w Bogu 
po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie św. Sakramentami w Zakładzie 
Sióstr Elżbietanek w Poznaniu, moia najukochańsza żona. nasza naidrnżęzn mn(pp7lrn ć n

w 69. roku życia.
, Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9. b, 

parafjainego w Płowężu.
o godz. 11. przed południem z kościoła 

ciężkim smutku pogrążeni

synowie i rodzina.
PłowęAek, dnia 6. listopada 1917.

X1C62
Osobnych uwiadomień nie wysyła się,

Wszelkie sprawy piśmienne załatwia
Frawmcze WŁ. BOBOWSKIEGO

Biuro (dawniej ni Wodna li.) znajduje się teraz przy 11816

ul. Posatfowsfciego 2. parter przy Grobli.
Na obchody w Tow. św. Wincentego ä Paulo!

, — ■' I; ...(Stab lewaka). Na obrtiódy w
Prolog. Dwa obrazki seemesna z żvcia św, Wincentego.

Poleca się do wykonywania wszelkich 
prac w zakresie budownictwa — jak np.

:: wyk. projektów, nadzór budowli, taksy ogn. Itp. • i 
Sł. Mieczkowski - «architekt
biuro architektoniczne I przedsiębiorstwo budowlane

Poznań, uL Lipowa 2. 11660

Iry
S Paulo.
(Teatr Ludowy Nr. 38) Cena 1 mk . 5 eaz. 4.50 mk.

N i e m o i o * h k a M, święty Wincenty A Paulo.
1,20 mk, 11 eez. koszt, 12 mk.

Tnohoikowa St Dąb św. kjVihćenteqo a Paulo.
Cena 80 fen., 11 egs. 8 mk. ' / - “ 1

Żywot św. Wincentego a Paulo.
Prosimy

towarzystwach św. Wincentego
Wiersze i żywe obrazy.

(Teatr Ludcwy Nr. 37.) Cena 

(Teatr Ludowy Nr. 38.)

n
Poznań, Szkolna 3 4

narożnik ni. Doiębiej. I

Wydanie trzecie. Cena 80 fen.

zamawiać w Drukarni i Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu
św. Marcin 69. 11627

a Ł £ 'i ■. ~
R) ,Poiete■■ w wielkim wyborze; 

Kwiaty sztuczne | Biżuterię z reó>>k. 
W^ZOny s Kheinbeśełstpiu)

Podarki okolicz. | Grzebienie, Lalki
Biżuterję czeską | Sznurowadła

i inne rozmaite arłyfcoiy 
po b- przystęp«, cenac*.

ii

Druki wszelkiego rodzufu
4 wykonywa szybko ,

Drukarnia CeiDolna w Śremie
Do dyspozycji stoją jeszcze wielkie ilości papieru.

11644

PERUMyszcziipaznogcie
lo znakomitej pielęgnacji pazuogo

$. G. Schnitz perfumów5
Wrocław (Breslau) załóż. 1817

Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach sadowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamccjach oraz wnioskach 

o wsparcie wojenne i t p .poleca

]. WOLIŃSKI, pozna#,
ulica Buteiska nr. 11.

Przy listownych zaoytaniaoh proszę . jron?e
1 mk. hjtjfen. w znaczkach.' na ęizofejsz 1060

Bardzo tanio do nabycia
dopóki zapas starczy.

Dla handlarzy i kolcorferów;
Pocztówki po sVib gwiazdk i uowsrecz

w wielkim wyborze i 
100 im t bromosr. 3.75. kol. tł. 5 CO 
100 kol. świecąc. 6.50, kol. świecąc

se zł. 7.50 
100 kolor, brokowsk. ajtyst. 7.50 
Wszelkie inne pocztówki, papier 

listowy w teczk., ołówki atrament
Airesowfió' 11671

Posfschllessfach 254. Posen.

Potrzebny naraz lub od 1 stycznia liCOZ

j pierwszy książkowy lub książkowa ii
‘ * do prowadzenia ameryk.-książkowośoi i toresK pclsk; i: triem.- 
j j Kopje świad. i ofertę z pod. pensji należy przesłać- ped adres : 

Harjan Rraszbowwski fabryka maszyn rolniczych 
i wypożyczalnia pługów parowych w Owteowie.

ase J, Mafaszyńska. KZS

Włodarz
nilny, trzeźwy i znający się na 
wszelkich pracach gospodarczych

poszuknje miejsca
zaraz lub od 1. L, 18. najchętnie; 
•ia osobny folwark. Ł. zsłośz. pca 
11411 do ekspedycji Orędownika

Młoda inteligiente

panienka
obeznana s książkowoicią doszu 
keje stosownego zajęcia najchętnie 
w banku lub na wsi. Łaskawe ?g| 
lo eksp, Kurieia pod nr. IIG63.

Rolnik w Środzie Lu.m.1
Środa- Scłiroda (Prov. Posen'?. 
kupuje po najwyższych cenach 
23 gotówkę i prosi o próby nasion

Koniczyny,
traw wszelkich i seradeli.

1115Ö

ALT-POSEN
— Wieka Beilińska 5. — 
przy moście Teatralnym 

Codzien.wieczór, ogodz. 7'/>

wielki pierwszorzędny

► program rozmaitością
b Grete i Fred Endwlltiit 

Rodzeństwo Petzold
R* Kity Deanos i partner 

Grete Freitag
jF* Rodni no26^
► Welda i Freda.

W niedziele 2 przedstaw.
po .południu o godz. 31/,.^1 i vrieczvrem o 7’/,.

Na cza« nwiazdkowy 1

DAR&IG ■w
nrzesyłamv każdemu na nowszy 
katalog dzieł tulskich co do treść 
tylko nBilepszycb. pierwszych sn 
torów i książek rrcyclekaws^ych, 

które nabywać można na
dogodne spłaty miesięczna.

Obrazy naród , hist/relig., krajobr 
Książki do nabożeńst. w wiellt. wyb 
Za uzyskania z stena aftaiomyob 

zamówień'» wrseka /nagroda
Adr. Księgarnia Wydawnicza Polska 

Poznań •> Posen. 1186

U17 Tł JP* fł do golenia zastępuje 
IM 1 i, ll U krem dobry i wypró­
bowany w tubkaoh oo mk. 2, -

EMZET
brzytewki golą w każd. aparacie be? 
ostrzenia 30X tnz. po S,— dostarcz»
Zlęthte wicz & Mińciktewie* Poznań, u!. Nowa 8

8MATERJAŁY
na bluzki, suknie
— i kostjumy —

oraz 1085?
jedwabie, woale
— i t d. poleca jeszcze —
w wielkim wyborze

Sł. Raszyk
T rzemeszno-Ti emessen
Na życzenia wysy.am próby.

ZECER Pomocnik
fkrólewiak) poszukuje pracy
Łaskawe zgłoszenia do eksoedycj 
ósma ąimeiązeeo, pod nr. II5Ś8.

stuursza z d
rodziny zna.ą'’» 
sio dobrze n» 
krawieeczi źnie 
może być także 
pomocą w go­
spodarstwie do-

moweni. poszakuje“zaraz nmiesz- 
■zenia za b. matem wynagrodź 
Zgłosz. do Kariera pod nr. 11592.

ootrzebny zaraz. Zgłoszenia prószc 
s podaniem pensji przy wolnie 
stole ł stancji. 1164 i

S, Łysiński. kolonjalny

Krotoszyn.

Pu^saHS^3 panienka 

Urzędnik eosondarczy
Kawaler, lat 25. wykształcony, prze- 
oywał w większych majtkach w 
Prus. Zachodnich, poszukuje zaraz 
osady samodzielnego lub pod dys­

pozycję. Posiada chlubne świadeo 
twa 8 letniej praktyki, cd wojsk» 
wolny. Ogłoszenia umimie 11656
Dobrasz, Gniezno, Rynek 13 [skromne. Ł»sk. nęioszenia pocf nr.

z wyzszetc 
wykształć, 

szkolnem, znajaca książkowość po 
jedyn zą i podw. poszukuje mięi- 
sca jako 115bl
elewka gospodarcza 
zaraz lub od 1. !. 1 s. Łask, zgłosz 
do eksp. Knrj. Poza. p. nr. 11349.

Kilka uczenie
może się jeszcze zgłosić do kół- 
ua, które rozpoczęto niedawne
naukę gram,, hist- pols.,
i literatairy(podtegChrzanowsk ) 
Cena 5 mk. miesięcz. Udziela s ę 
również lekcji lęzyka frano. nczn 
klas śrędn. i wyższ., którym zależy 
na uzyskaniu lepszą/cenzury Zet 
do eksp, Kur. Pozn. pod nr. IIGI8

Inteligientna osoöa
poszukie posady do wyrę­
czenia pani domu zna się

i
(Gnesen Markt 43l l<378. do eksned. Kunerą. Pozn

do dwuch chłopców 4 i
letniego poszukuje od stycznia

Z. Pacanowski
Adres; Stadtapotheke 
Ła/dsherg O/Scbles.

polecamy Panom Pryocypatoffi 
dcla^sih» praoowitjyal»

upełnie bez kosztom

łodsrych f stsrsryoh po­
mocników Prosimy donieść" 
o wakansis Zjedasoseaia 

{odzieży

ttpfeoiW • Pwsaat^ 
alies Podgórna 12-k 
Adres poosiowy • Posea O?« 

ßobliessfaen 283# 
Telefon 2288.

Dom. Wójtostwo p. Śrem
«oszukuje od 1. styoz. 18. 11593

włodarza
zacitfnikamtaa zasługi i 

ordy nar je z
llClSlZałoszenia przyjmuje Zarząd.

Uczeń
z bPiłniy feoSonisinej poszu­
kuje miejsca od 1. 12. 17- " .
wodo zaciąs, szefa na wo;nę ce 
dokończenia aa tik'. Zgłosz. P'SJ«' 
eksp. Orędownika pod nr. »I3_

i.^ciOftkaBgi iioaęj Prykarai Pobkiej ii, w, b,JUh (t. « ©» o.) w Poznania. »-* Redaktor odpowiedzialojf. Stanisław Jaworski w_Peutaniu, Druk na maszynie rotóęyjs^fe^



Rierafedtl« doniesiraw wimófsie.
.Berlin, fi. XI. wiccz. ÍWTB.) We Ftan- 

~ji timentająca się działalność artykrji, u 
Snnwh arsoji zachodnich i na wschodzie nic 
Ważnego.
postępy P^dnocnyeh Włoszech dobre czynimy

Sukcesy lodzi podwodnych.
W północnej czę­

ści Morza Północnego zatopiła świeżo jedna z 
naszych lodzi podwodnych 5 parowców; 4 z 
hich wystrzelono z konwojów, jadących mię-

Anslii?- Pi?{v z zatopionych 
statków był uzbrojony i jechał sam pod eskort?.

Szef sztabu adm.
iComuntfcat austryjacki»

4„ W ’.e. d e ń, 5. XI. (WTB.) Nad Tagłiamen- 
*em. Podjęto znowu walkę. Dywizje austro- 
węgjers,«!.• i niemieckie sforsowały przejście 
przez b-eg środkowy i zyskuj? silny grunt nod 
nogami. Dvwizja gien. Felksa księcia Schwar- 
zennerga. która od wczoraj południa stoi na 
W’f.ied >no brzegu, zdobyła sob!e szybkiem, 
ençrgicz’ifm działaniem szczegółu.’ zasługi o 
koło udania się przeprawy. Nieprzviack» stra­
cił przeszło 6 tvs- łudzi w jeńcach i pewna li­
czne óziai Także armja gien. julkownika 
lurobabna osięgnęia wszędzie postępy.

Nú wstbodzie i w Ałbańji nic waż­
nego.

Sze? sztabu gienerałnego.
Z ofenzywy na francie włoskim.

A i e d e ń. 5. XI. (WTB.) Z wojennej kwa­
tery prasowej donoszą 5. wieczorem: Wypad- 

, w równinie weneckiej rozwijaj? się pomyśl­
nie. Także front włoski w Dolomitach chwieie
się. ’

,-,,A?aKz<? Postępy ofenzywy włoskiej.
W i e d e ń, 6. XÍ. (WTB.) Z wojennej kwa­

tery prasowej donoszą w południe; Wojska na­
sze wkroczyły wczoraj o godz. 6. wieczorem 
wsrod entuzjazmu ludności do Cortina d'Am­
pezzo.

Cesarz Karol we Włoszech.
n" i • /’ e‘ (Cesarz Karol prze­

szedł dziś pod Codroipo przez Tagłiamento.

.<omtem.S¿at włosfej.
... B z y m 5, XI. (WTB.) Udało się przeciw­

ni,;oy,-j przerzucić przy Monte di Pinzario kilka 
oía zmiow na prawy brzeg TagBamenta. Po- 
^¡ykszył on nacisk na lewe skrzydło naszych 
im u. b nocv z 3. na 4. i dn. 4/ latawce i ste- 
/!)«(..* misze obrzuciły ze skutkiem bombami 
? n!fP’'f>-iąeiclskie w dolinach pod Capo- 
r ¡to . IoJmcin lak i też wzdłuż lewego brzegu 
,i agłiauienfa

' Ewakuacja prowincji weneckiej.
. be r 11 n. 5. XI. Rozmaite pisma dowiadują

>n>/ Rzvniu. ze prowincja Wenecja zosia je e- 
Mkuowsna nrzez władze cvwüne ze względów

.omuttikoty 1rcmeu©k»e. I
; r V ¿' "V-- Sprawozdanie

i -’Mzielnc jKipołudmowe: Na północ od fhe- 
mm des Dames znaczna działalność artylerji 
w ono icy } mon , VauxaiRon. Napad nieprzy- 
picnnsur n e powiódł się na pólnoco - zachód 
od neiins. Na prawym brzegu -Mozy dalszy 
V“’2 aw‘3jtowi,ej kanonady. NíeriicV póÓlr 
owa ataki jeden po drugim na froncie, poło­
żonym na północ o.i lasu pod Chaume. Orień
’?rf»-O'7V Hî'iku jarych i zadał im ciężkie Mral ÿ.

Sprawozdanie wieczorne; Nic nowego 
!--rocz pewnej dzałainości wywiadowczej na 
pomoc od (heram des Dames, na północ« - 
zacbóH od Remis , w górnej Alzacji.

I rasa francuska o nowym kanclerzu.
Hertr,C r Ó powołaniu hr.
> erdinga mów!? dotychczasowe komentarze na 
og<., z rezerw?. »Echo de Paris« pisze: Nie na- 
iezs sądzić,. że Hertłing zamierza przeprowa­
dzić życzenie umiarkowanych pariji niemiec­
kich. »Humanité« zaznacza: Hertłing nic jest 

jtA Piawdzie demokraty, lecz powołanie jego' jest 
« punktu widzenia wewnętrzno-poi ¡tycznego 
pznak? zwrotu w polityce niemieckiej, Blizkie 
łtosunki z Wiedniem sa znamienne.' Z Hert-

Kościuszko w polskiej poezji 
dramatycznej.

, (Ciąg dalszy.)
Wielki dramat historyczny o Kościuszce 

stworzyła w r. 1905 Jadwiga Marcin«?- 
»łr%^L .Kościuszko« (Kraków, 1907, 
SLSi nie odznacza]3cy Się jednak scenicz- 
ftoscią dla samych rozmiarów niemożliwy w 
tej postaci, w jakiej wyszedł z pod pióra autor­
ki, do przedstawienia na scenie. Jeden to z 
Pierwszych utworów początkującej jeszcze au­
torki, wykazu jący obok zalet także liczne wa- 
oy. Do zalet zaliczyłbym przede wszy st&iem 

odtworzenie tłą historycznego, pełne głębokie­
go zrozumienia, pozatem wielką wzniosłość 
w przedstawieniu i akcji i osób. Pod innemi 
względami rzecz dużo pozostawia do życze­
nia: akcja toczy się niezwykle powoli, zawarta

B przeważnej części w długich dyjaiogach, 
kie najrozmaitsze osoby w przeważnej części 
¡«w? co chwila ze sobą. Do tego ześrodko- 
Wania akcji zupełnie niema: akt I. p. ł. R oz - 

jP a c z, będący niejako prologiem, rozgrywa- 
Jacy się w końcu listopada 1793 r. przed sta- 
Was, jak byli posiow.e sejmowi zebrani w 
Hw>rze salacheekim Szymona Szydłowskiego, 
Fozpamiętywując Sejm grodzieński, trać? 
wszelką nadzieję ocalenia ojczyzny. Jeden z 
posłów Cienuiiewski odzywa się w te słowa:

Strasznej boleści morze wstaje. wstaje, 
sośnie ku piersiom naszym i ogarnia.

Oodaiek do numero 254» Kuriera Poznańskiego
Posnert, środa dnia 7 listopada W17.

hngiejn tryumfuj? tendencje katolickie w 
, *. a PaPieska stanie się więcej

niz Kiedykolwiek programem cesarza niensiec- 
locgo,^ »Journal du Peuple« pisze: Niemcy 
i RUżar9 s’i Fz?dów parlamentarnych; łees
liberalizm Hertlinga jest dostatecznie podejrzą 
nvm, ażeby dobre przyjęcie u socjalistów uczy­
nić nieprawdopodobnem. Położenie pozostaje 
zawdem. »Temps« usiłuje Hertlinga przedsta. 
wic jako człowieka, który nie jjonosi odpo­
wiedzialności za wojnę; jeżeli on będzie mówić

®Y In,ę o swej miłości pokoju, będzie wie- 
dzie„ koalicja, co o tern należy sadzić.

Glos angielski o położeniu militarnem 
Berlin, 5. XI. (WTB.) W »Daily Tele-

grapb« z 2. pisze spółpracownik wojskowy o 
porażce włoskiej: „Klęska armji włoskiej i od­
kroi jej na iinję Tagłiainenta wywołały po­
ważne położenie militarne. Otwarcie mówiąc, 
położenie jest krytyczne, takie krytyczne, ja­
kiem nie bvło od bitwy nad Mara?.

Straty angielskie w październiku, 
Krystjanja. 4. XI. (WTB.) »Aftenpo-

sten« ogłasza telegram specjalny z Londynu, 
według którego straty angielskie w paździer­
niku wynosiły: 1200 oficerów zab:tvch 4247 
rannych, 16914 szeregowców zabitych, 60 284 
rannych; 350 oficerów i 4508 szeregowców 
zmarlo skutkiem ran. Oprócz tego zaginęło 
¿82 oricerow i 4365 szeregowców.

Komurstlcafy bułgarskie«
... Sof ja, 4. XI. (WTB.) Na wschód od 
Wardaru n eprzyjaciel ostrzeliwał jmzycje na­
sze z t? sam? gwałtowności?. Podjęty na ca­
łym froncie po ogniu huraganowym atak od­
parto krwawo. Na zachód od Seresu odrzuco­
no kilka nieprzyjacielskich oddziałów wywia­
dowczych. Lotnicy nieprzyjac:ełscy złożyli no­
wy dowód całkowitego zapoznawania zobo- 
wi?zań międzynarodowych, rzucając bomby -w 
pobliżu jednego z naszych lazaretów j>ołowych, 
mimo że tenże wyraźnie był oznaczony.

Dobrudża: Ożywiona działalność artylerji 
pod Tulce?.

S o f j a, 5. XI. (WTB.) Front macedoński: 
Około godz. 11. wieczorem zaatókowało kilka 
batalionów nieprzyjacielskich pozycje nasze na 
południe od wsi Tochkowo. Atak ten odparto 
całkowicie ogniem działowym i po części w 
walce na krótki dystans. Straty nieprzyjaciela 
s? znaczne.

Komuwifeat a mery kański.
Wasz y n g t o n, 5. XI. (WTB.) Gien. Per- 

snmg donosi: Podczas wycieczki niemieckiej w 
sobotę zabito 3 amerykan, raniono 5 i ujęto 12.

komunikaty iureckie.
K o n s ta n t y n o p o 1, 4. XI. (WTB.) 

bront nad tygrysem. Przeciwnik ruszył po o- 
bu ąrzegaeh lygrysu 1 zbliża się głównemi si­
łami swemi do naszych pozycji.

•i SUnę ataki nieprzyjacielskie nastę­
pny 30, przyczem przeciwn k w wielkich roz* 
marach puszczał truj?ce gazy. Oprócz małego 
OGcmku, który oddaliśmy wrogowi, trzymano 
wszystkie pozycje j zadano wrogowi duże stra­
ty. A alki tocz? się w daiszym ci?gti. Na innych 
ironiach oic osobliwego.

Konstantynopol, 5. XI. (WTB.) Si- 
uai: Bez zmian. Na innych frontach nie oso­
bliwego.

Z walk w Mezopotauiji.
Londyn, 5. XI. (WTB.) Oddział wywia- 

dawczy zawikłai się z furkami na prawym 
¿rz.e?H *Xgrvsu w potyczkę naprzeciwko Dur, 
Zajęliśmy cal? pozycję. Konnica niepokoiła 
PFZ?Z, cmN dzień cofającego się wroga i ujęła 
oJ jeńców.

Kapitan Lauterbach © potyczce morskiej.
K o p e n h a g a, 3. XI. (WTB.) »Pol tiken« 

zamieszcza o wczorajszej utarczce morskiej w 
Kalegacie raport komendanla uzbrojonego pa­
rowca niemieckiego „Marie" z Flensburga, ka- 
piiana-porucznika Lauterbacha, który wczoraj 
wieczorem przybył tudotąd z 15 towarzyszami 
na pokładź e parowca »C. M. Dałgas«. Kapitan 
opowiadał m, i. co następuje: „Byliśmy wczo­
raj rano 12 mil morskich na północ od Kułlen 
w gęstej mgłę i nagle natknęliśmy się na flo- 
tyię kontrtorpedowców angielskich; naliczy­
łem ich dziewięć. Ponieważ ucieczka była nie­
możliwą, rozkazałem dać ognia. Myśmy pier­
wsi strzelali, ale przewaga była zbyt wielka, 
-lerwszy .celny strzał angielski zburzył po­
most kapitański i maszynę, tak że nie mogliś-

iakby te piersi były morza skraje...
Jak wielka powódź wzdyma się męczarnia... 
Zalała! ciemno! Wśród odmętów toni, 
w żałobnym krzyku biedna‘myśl szaleje, 
podobna ptakom, które wicher goni, 
aż zginą... wszelką wzięło^nam nadzieję...

. W. chwili ogólnego zwątpienia zjawiaj? 
się ęmisjarjusze Kościuszki, Maruszewski j 
»»ałichnbwskf, donosząc zebranym o zamia­
rze wywołania powitania, na którego czele sta­
nie

człowiek tak jasnej i łaskawej duszy, 
że go podejrzeń żadnych cień nie wzruszy, 
trąceniem nie dosięże...
Prosty, a wielki w dobrem sercu swojem, 
zasobny prawym dla Ojczyzny znojem, 
nie głośny; pusta nie brzękała sława, 
ale mu Naród siebie dziś oddawa—

Na pytanie zgromadzonych, kim jest ów 
m?ż, odpowiada Walichnowski: — Kościu­
szko!

Akt ten, nie pozbawiony pięknych miejsc, 
w stosunku do dalszych części jest stanowczo 
za długi; wprowadza też w nim autorka cały 
szereg osób, z których jłotem żadne nie wystę­
pują. Ten sam błąd popełnia autorka i w 
dalszych aktach, gdzie zaledwo kilka tych sa­
mych osób występuje: trudno wprost opano­
wać w pamięci tę plagę postaci, z których 
każda zjawia się tylko na chwilę, ledwo zary­
sowana przez autorkę. Wyradza się w ten spo­
sób luźność akcji, która już i tak chroma bar­
dzo, dalsze bowiem trzy akty: Powstanie, 
Szczekociny, Maciejowice s? znów

my am dalej jechać ani manewrować. Gdzie 
padl następny celny strzał, tego nie wiem, po- 
«jewąz teraz spadł na nas jirawdziwy grad 
Pocisków. Ludzie moi padali jeden po drugim 
ibngiego komendanta podporucznika Chris- 
tiansena zabił granat na miejscu dwa kroki 
przedemną. Oczywiście strzelaliśmy także ze 
swej strony. Cztery działa nasze nie milczały 
ani chwili, skutku jr*dnak nie było widać z po­
wodu dymu, zasłaniającego nieprzyjaciela. Na 
środku statku wybuchnął pożar, który szybko 
się szerzył wokoło. Aby nie być spalonym, trze­
ba było walki zaprzestać. Do tej chwili poległo 
około 30 łudzi z załogi. Wznosząc trzykrotnie 
okrzyk „Hurra“, opuszczaliśmy statek płoną­
cy. Z 16 ludźmi zająłem łódź, którą angllcy 
ostrzeliwali. Na szczęście nie trafili. Ogień na 
okręcie naszym wkrótce dotarł do komór z a- 
niunicją, które wybuchły z potężnym hukiem, 
w- , ręt długo jeszcze trzymał się na wodzie. 
Wielu towarzyszy naszych, którzy wskoczyli 
do wody, wyłowili anglicy. Załoga nasza skła­
dała się z 80 ludzi; policzywszy 30 zabitych i 
Ib uratowanych w łodzi naszej, to 34 dostało 
f:udo niewoli angielskiej. Cała walka trwała 

i- 0 Ja minutł w D’m czasie wystrzelili an- 
głicy 80 do 100 granatów. Myśmy błądzili ja- 

i • C3r\S’i a ° ® zabrał nas parowiec duń­
ski »Dałgas«. Wypełniliśmy obowiązek swój 
wobec ojczyzny aż do ostateczności i nie spla­
miliśmy sztandaru swego. Żadna przemoc 
me zmusi nas do zwinięcia sztandaru. Z ma­
rynarzy, przybyłych tudoląd, to jest rannych, 
między, nimi. Lauterbach, umieszczono 1Ó w 
lazarecie miejskim. Pozostałych pięciu umie­
szczono w hotelu, gdzie pozostaną dopóty, do- 
POKi się nie rozstrzygnie, czy ich się zatrzyma 
lub uzna jako robitków i puści na wolność.
Ofenzywa niemiecko-austryjacka a sprawa ży­

wnościowa.
Berlin, 2. U. (WTB.) Wenecja i 

r riaul. Wojska sprzymierzone »osuwają s:ę 
mewstrzymane naprzód na równinie weneckiej 
i zdobyły już znaczną część włoskiej ziemi 
Fnaul. Tym sposobem, jak to już często zda­
rzało się w tej wojnie światowej, obszary pod 
względem gospodarczym ważne, dostały się w 
posiadanie mocarstw centralnych. Wenecja tak 
samo jak Friaul jest bardzo urodzajnym ob­
szarem pod względem rolniczym. Przy braku 
żywności, jaki obecnie pnauje we Włoszech, 
utrata każdej ilości produktów rc’nvcb jest 
uszczerbkiem podwójnie ciężkim. Szczególnie 
niemiłym dla włoskiej polityki wewnętrznej 
jest fakt, że środowiska przemysłu w Lom­
bardii żywią się częściowo produktami rolne- 
mi pochodzącemu z ziemi weneckiej i z Friaul. 
Nadto przez'utratę miejscowości Udine utraco­
no nadzwyczaj ważny punkt komunikacyjny, 
lym sposobem dostawa żywności we Włoszech 
doznała znacznych utrudnień. Słychać także © 
pochodzie wojsk nad wybrzeżem. Przy wy- 
brźeźu leży także Wenecja, stolica ziemi we- 
a.eckiej. Miasto to wydające się być zagrożo- 
nem, stało się szczególnie podczas wojny wieł- 
kieni miastem przemysłowem. Przemysł wo­
jenny w Wenecji, która przed wojną żyła 
przeważnie z przemysłu zbytkownego i z prze­
mysłu dla obcych, jest dziś nadzwyczaj waż­
nym. W każdym razie marsz sprzymierzonych 
dociera do ciała muszkułowego i systemu ner­
kowego Włoch gosjx>darczych. Ten przemysł 
fierwpwy ku Lombardji zgęszcza się w cen­
trum nerwowe nowoczesnych Włoch, gdyż tam 
znajduje się przemysł główny, podstawa do­
brobytu który- właśnie przed wojną znów za­
kwitał, lecz przez rząd włoski narażony został 
zbrodniczo.
W dwunastej bitwie nad Soczą państwa cen­
tralne najwyżej 24 godziny będą zwyciężały.

(WWPP) Rzymska »Tribuna« podaje 24. 
10. następującą wiadomość z głównej kwatery: 
Austryjackie dowództwo wojskowe chce ża 

zgodą niemiecką, zrobić atak o pewnem znacze­
niu, nie można jednakowoż jeszcze jasno roz­
poznać zamiaru i celów. Są one więcej wojsko­
we czy więcej polityczne? Obiedwie rzeczy są 
bardzo od siebie zależne. Do nagłego jmstano- 
wienia przejścia do ofenzywy przyczyniły się 
zapewne dziwaczne wyobrażenia o stosunkach 
we Włoszech, oraz kłamstwo o ukazaniu się 
wojsk angielskich i francuskich na naszym 
froncie. Starano się podrażnić Włochy szyder- 
czem pytaniem, kiedy nastąpi dwunasta bitwa 
nad Soczą, ponieważ dla państw centralnych 
Kontrofenzywa byłaby łatwiejszą i wygodniej­
szą n:ź własna wielka akcja. Możliwe, że nie­
przyjaciele faktycznie są w dobrej wierze, oce­
niając nas, jak zawsze, tak fałszywie. Właśnie 
wobec swego rozpaczliwego położenia wewnę-

obrazami, nie łączącemi się ściśle z sobą w 
organiczną całość. Brak między niemi łącz­
ności także z tego powodu, że autorka chara­
kterystyczne momenty pozostawia, pomija: tak 
np. tajemnicą już autorki pozostanie, dlaczego 
obrała za treść aktu ił. narady toczące się w 
nocy z 23. na 24. marca 1794., przedstawione 
tak monotonnie, że trudno przebrnąć przez 
cały ten akt; natomiast scenę przysięgi zupeł­
nie pominęła, podobnież bitwę racławicka, © 
której tylko znajdujemy gołosłowną wzmian­
kę w a. III. Podobnież między a. III. i IV. nie 
ma żadnego połączenia. — Brak więc ściśle 
skoncentrowane! akcji jest główną wadą utwo­
ru, przedstawiającego się jako szereg dowol­
nie wybranych epizodów z dziejów powstania 
Kościuszkowskiego. Drugim momentem wpły­
wającym ujemnie na rozwój akcji jest prze 
waga retoryki; właściwie w utworze nie wiele 
się dzieje, za. to. mówi się tyle, że czytelnik 
znużony długiem! tyradami z trudnością prze­
dziera się przez karty książki. Stąd nawet mo­
tywy bardzo dobrze pomyślane tracą w wyko­
naniu; tak np. spór między Kołłątajem a Li­
powskim (p. 8.), zwłaszcza zaś stanowczo 
przydługa rozfnóWa między Naczelnikiem a 
Głowackim (II. 17.), ciągnąca się przez 10 
stron! Za zupełne też zbyteczne uważam wpro­
wadzenie świata nadzmysłowego w akcie o- 
statnim, zwłaszcza że trudno dokładnie okre­
ślić. jak go należy rozumieć i jaką jest właści­
wie jego rola w dramacie.

Charakterystyki osób nie potrafiła autor­
ka przedstawić wyraziście, stworzywszy sobie 
sama znaczne przeszkody, przez wprowadze­
nie tak znacznej ilości osób. Ogółem wziąwszy 
nie ma miedzy temi osohami wybitnych różnic

trznepo chcą oni przez akcję wojskową od« 
wrócić niezadowolenie w nadziei na korzystny 
wpływ moralny zysku lokalnego choć bardzo 
ograniczonego. Prawdopodobnie jednak wy­
gotowała też Austrja, pominąwszy takie po­
średnie motywy, pian ofenzywy przeciw nam, 
bo ściągania wojsk wskazują na iinję Tolmein 
aż do Karstu jako miejsce ataku, dokładniej 
na obydwa wyskoki frontowe, które się utwo­
rzyły po stronie austryjaćkiej po bitwach sier­
pniowych, pod Tołmein i Gorycją (naprzeciw 
włoskiej Bainziccy i Karstu). Szczególnie od 
Tolmein i na północno - wschód stąd spoglą­
dają oni pożądliwie na równinę fr:aulskąt a 
obecność artyler ji niemieckiej i może też wojsk 
niemieckich rozzuchwala ich jeszcze więcej. 
Jeżeli chcą faktycznie po ogniu artylerji, któ­
ry dotyhczas ma tylko wygląd ognia przeszka­
dzającego, iść naprzód z piechotą, to może przes 
jeden dzień będą mogli się chlubić, że wygrab 
dwunastą bitwę nad Soczą, ale nie dłużej.

Projekt konstytucji polskiej.
Była Tymczasowa Rada Stanu utworzyła 

komisję sejmowo - konstytucyjną, która jako 
wynik kilkumiesięcznych prac uchwaliła pro­
jekt konstytucji polskiej, z której wyjątki o- 
publikowal »Kurjer Warszawski«. W 
rozdziale pierwszym jiowiedziano, że państwo 
polskie jest niepodległe i ma charakter kon­
stytucyjny, ¡Kiczem następu j? dalsze rozdziały 
o królu, o regiencji, o sejmie, o ministrach, 
o sądach, o samorządzie, o prawach i obowiąz­
kach obywateli. Konstytucja ogłasza religję 
rzymsko - katolicką za religję stanu t. zn. że 
■wszelkie uroczystości państwowe odbywać się 
mają według tegoż obrządku. Pozatem. rozu­
mie się, panu je swoboda dla wszelkich innych 
wyznan. Państwo jest monarchią dzie­
dziczną, tron objąć może mężczyzna, a po 
wygaśn ęciu łinji męskiej, kobieta. Pierwszy 
Sejm określa dokładniej zasady sukcesyjności. 
Sejm wybiera pierwszego króla i ustała skład 
dynastji.

Sejm składa się z dwueh izb: Senatu i Izby 
sejmowej. Prawo wyborcze jest powszech­
ne. tajne, bezpośrednie, równe 1 
proporcjonalne. Komisja przyjęła zasa­
dę trzymandalowych okręgów, liczących 10(1— 
200 tys. mieszkańców, tak, że jeden poseł przy­
pada na 60 tys. ludności.

Skład Senatu ma być następujący: czwar­
tą część senatorów wybierają właściciele więk­
szej własności ziemskiej, czwartą organa sa­
morządu miejskiego. Pozostałą liczbę senato­
rów z wyboru obierają organy samorządu 
miejskiego, właściciele większych przedsię­
biorstw przemysłowych, właściciele przedsię­
biorstw handlowych i wyższe instytucje nau­
kowe — w stosunku © do 5 do 1 do 4, to zna­
czy. jeśli organa samorządu miejskiego obsa­
dzą 12 krzeseł senatorskich, to właściciele wię­
kszych przedsiębiorstw przemysłowych wybrać 
będą mogli 10 senatorów, właściciele przedsię­
biorstw handlowych 2, wyższe instytucje nau­
kowe 8. Drugą połowę Senatu stanowi? wiry« 
liści i nominaci; wirylistami są: pebiołetni 
książęta krwi (to znaczy członkowie dynastji 
panującej), arcybiskup warszawski, oprócz 
tego prezydent najwyższego trybunału admi­
nistracyjnego i prezes najwyższego w państwie 
stowarzyszenia naukowego. Do nominatów 
należą: biskupi dyjecezjatni katoliccy obrząd« 
ku łacińskiego, greckiego i ormiańskiego, mia­
nowani przez króla dożywotnio w liczbie od« 
powiadającej nie mniej jak % dyjecezji, jeden 
przedstawiciel duchowieństwa ewangielicko - 
augsburskiego i jeden przedstawiciel ducho­
wieństwa ewangielicko - reformowanego, mia­
nowani przez króla na czas piastowania u- 
rzędu duchownego; senatorowie w liczbie 14- 
mianowani przez króla na lat 10 z jłośród kan­
dydatów. orwf Tawionvch przez różne zrze­
szenia

Izba poselska rozstrzygać będzie o kierun­
ku polityki państwowej, Senat może mieć tyl­
ko znaczenie instancji hamującej. Izba niższa 
w wyrażaniu swej woli na tok interesów pań­
stwowych posługuje się prawem budżetowem. 
Jeżeli Izba poselska uważa, że całokształt fw- 
Ltyki ministra niezgodny jest z interesami 
państwa, zmusza ministra do ustąpienia.

Komisja sejmowo « konstytucyjna byłej 
Tymczasowej Rady Stanu, poświęciła sprawie 
parłamentaryzacji przyszłego rządu polskiego 
art. 97 i 98 swego projektu konstytucji, arty-

wszystkie owiane prawdziwą miłością ojczy­
zny chcą jej służyć według swych sił. Najgo­
rzej ucierpiał na tem sam Kościuszko, zapewne 
wbrew zamiarom autorki, który niczem nie 
odznacza się wśród wprowadzonych figur. 
Jest tak samo szlachetny, mężny, jak inni — 
wybitnych cech jemu tylko właściwych nie po­
trafiła autorka uwydatnić i uwypuklić — ale 
za mało działa — za wiek i w jego skreśleniu 
frazesów retorycznych, tak że w umyśle czy­
telnika nie pozostawia większego wrażenia. 
Walczyła autorka także ze stylem i formą 
wierszowaną, które pozostawiają wiele do ży­
czenia; na całym szeregu miejsc możnaby wy» 
kazać, jakie to borykanie się sprawiało jej 
trudności. Mimo więc jak najlepszych intencji 
wynik ostateczny wypad! ujemnie.

2 ostatnich wreszcie czasów pochodzi 
dramat narodowy Mieczysława S m o ł a r - 
kiego: »Kościuszko«, dotąd nieogłoszo- 
ny jeszcze drukiem, przedstawiający życie bo­
hatera aa He 5 obrazów: W sosnowickim dwo­
rze, Podarunek Waszyngtona, Emisarjnsz, Wj 
obozie pod Gołkowem, W Sołurze. Autor sta­
rał się uchwycić drogę życia duchowego wo­
dza narodu, od młodzieńczej miłości do Lud- 
wiki Sosnowsk;ej przez drogę chwały racła­
wickiej do śmierci w Sołurze, opromienionej 
proroctwami o łosie Polski?)

Dr. W i k t o r H a h n, j 
(CJąg dalszy nastąpi.)

™i,-*LDnT‘t fe® ^^«tpodcias obshoda Ko&iuazk#« wuœo w b, r. teste labeiskú



\
- które głoszą. ie „leżeli Izba poselska

tiwiuna Irzcćieini głosów lub obie Izby prosty 
vivk'«jśein... zażądają jego (ministra) ustą­
pienia. minister składa urząd“, oraz, że ..knż- 
kia Izba sejmowa może prosię większością 
kłosów postawić ministra w stan oskarżerfa 
przez Trybunałem stanu za wszelki czyn lub 
zaniechanie, przez które minister przez czyn­
ności urzędowe lub przv ich pełnieniu pogwał­
cił Konstytucję lub jakąkolwiek ustawę u- 
Ł-yślnie albo przez ciężkie niedbalstwo.

Organ demokratyczny »N o w a Gazeta« 
uomentujęc ten przepis konstytucji wvćzża 
swoje niezadowolenie z takiej uchwały komi­
sji. dążącej widocznie do „silnej władzy pań­
stwowej“.

„Sejm polski — pisze »Nowa Gazeta« — 
tna bvć skrępowany przy udzielaniu votum 
nieufności ministrom warunkiem uzyskania 
przez wniosek odpow:edni dwuch trzecich gło­
sów w Izbie poselskiej, względnie większości 
•zwykłej w obu Izbach. Ta ostatnia możliwość 
•właściwie nie wchodzi w rachubę, gdvż Senat 
tak zbudowany, jak projektuje Komisja, z pe­
wnością nie często podzieli opinje polityczne 
Zgromadzenia posłów, wybranego znowu na 
zasadzie mniej więcej demokratycznej ordyna­
cji wyborczej. W Izbie zaś niższej skupenie 
aż dwuch trzecich głosów na rzecz ustąpienia 
danego ministra rzadko tylko dojdzie do skut­
ku. W rezultacie więc zwykła większość posel­
ska. widząc, że rząd k'eruje nadał sprawami 
państwa pomimo jej niechęci, pomimo jej 
•protestów wyszpera rychło jakąkolwiek ..ciężką 
•niedbalość“ i w ten sposób uwolni siebie od
{irzeeiwn ka politycznego, wlokąc go przed 
;ratki sadowe.

Naturalnie, nie zawsze dla każdego głup­
stwa można będzie uciekać się do art. 98. Usta- 
• » *onstvtuevjnej. ale wszelki poważniejszy 

doprowadzi prawdopodobnie do posie- 
Trybunału «tanu, zwłaszcza w Polsce, 

jętzie nienawiści partyjne należa, mówiąc de- 
likairiie. do bardzo... namiętnych.

Z drugiej strony, idea „prawdziwego“ 
parlamentaryzmu, to jest rządów zwykłej wię­
kszości sejmowej. n'e przestanie stanowdć ka- 
legorvczn«eo żądania całego obozu demokraty­
cznego. Gd\’bv projekt komisyjny stał się nor- 
mą obowiązującą, przyszłe sesje Sejmu pol­
skiego zostałyby poświęcone walce o reformę 
konstytucji, młode państwo uległoby odrazu 
wstrząśnie-niom. Nie sadzę, aby przysięgli zwo­
lennicy ..ładu i porządku“ mieli na celu two­
rzenia nieusta jącego zró^a konfliktów i starć."*

: Dvsknsia nad projektem konstytucji roz­
poczęta »Nowa G-ozete« . ioeżvć się bę­
dzie zapewne dalej, to też sywdziewać się mo­
żna. że dyskusja w każę na niejedną jeszcze 
usterło». która będzie można usunąć, zanim 
kon-t’dcc••—*

t e -><?.1 łszsnwski,
Śro4». tir,chód Kościuszkowski odbędzie się 

• 'w niedziele 11. łutopadn o godz. 4. po not. a w 
piMiiertyistcję 0 godz. 7. na sali p. Huttnera. Pro­
gram nb bodu następujący: 1) Prolog Or-Ota; 
21 Ks-dała .Pogrzeb Kościuszki“ Ujejskiego, 
muzyka ks. Dc Surzyńsk.ego; 3) Deklamacja 
„Bitwa Ba cła wieka" Lenartowicza; 4) Wykład 
ks. preb. D v kiera; 5) Kantata „Bohatero- 
wje'*_B. K. Kurpińskiego; 6) „Polonez Kościusz­
ki“ Suchodolskiego na chór mieszany; 7) De­
klamacja a) Po bitwie, b) Przysięga. M. Kono­
pnickiej; 8) 2vwv obraz (Apoteoza Kościuszki); 
9) ..Boże coś Polskę“. Śpiewy chórowe wykona 
chór kość. św. Cecylii przy akompaniamencie 
fortenjanu p. G. —• Ceny miejsc: Rezerwowe 
to mk t mńuNee 4 mk.. II. 2 mk. Wstęp 1 mk.

yospn. Dwa ostatnie tygodni^ żyjemy pod 
wrażeniem obchodów Kościuszkowskich. Uro­
czysty nastrój panujący tutaj w rocznicę śmier­
ci bohatera. jak i podczas obchodów, świadczy 
o polskości miasta naszego. Po uroczystym ob­
chodzie dła dzieci, nabożeństwie w kościele i 
dwuch obchodach na 3ali odbył się jeszcze je­
den obchód, dnia 28. pażdziern;ka. głównie dla 
naszego Indu To też ze wszystkich stron zgro­
madziły się tłumy starszych i młodzieży, tak 
iż sala bvła zapełniona po brzegi. Po słowie 
wstepnem wygłoszonem przez ks. Strehła i kan­
tacie. wygłosiła wyczerpujący i treściwy wy­
kład p. L o s s o w o w a z Grabonoga. Kilka pie­
śni wykonał chór mięszany pod dyrekcją p. Sa- 
¡wickieao. Bardzo udatnie wygłosiło wiersze kil­
aka panienek i kilku członków Towarzystwa 
młodzieży. Wspaniałe obrazy świetlne przy­
czyniły się do podniesienia nastroju ogólnego. 
-To też po ostatnim obrazie „hołd Kościuszce" 
popłynął z ust wszystkich nasz hymn narodo- 
,'wv ..Boże coś Polskę“. Podniesieni na duchu 
śpiewaliśmy jeszcze inne pieśni narodowe.

Wczoraj 5. bm. urządziła dalszy obchód 
Kościuszkowski (czwarty z rzędu) Czytelnia 
dla kobieL

' Koźmin. Niżej podpisany Komitet czuje się 
,W obowiązku, zdać sprawę a obchodu Kościu­
szkowskiego. który w d. 14. października odbył 
się na sali p. Matuszkiewicza, a zakończył 15. 
października nabożeństwem żałobnem w farze 

-’Dochód: 1) Z wstępnego oraz sprzedanych ksią­
żek, kart etc. było 1030,50 mk. i dwa ruble. 2) 
ks. prób. Mierzejewski przeznaczył z składki 
Kościelnej 170 mk. Dochodu razem było 1200 
mk. i 2 ruble. Rozchód: 1) na zakupione ksin 
żki 99.40 mk., 2) na salę, jej wystrojenie 87,56 
mk., 3) na nuty i portorja 21,15 mk., 4) na

l biust, kostium, programy, karty narodowe, prze
! zrocza 145.50ęnik.. razem 3.75.55 mk. Pozostałe 

czystego zvsku 846.95 mk. Z czystego dochodu 
przeznacz.ono dla Sióstr Elżbietanek w Koźmi­
nie 46.05 mk. i 2 ruble, dla Rady Narodowej na 
rzecz oświatowego funduszu Kościuszkowskie 
go. po odciągnięciu 90 fen. na portorjum 800 90 
mk. — Komitet składa niniejszem podziękowa­
nie Przewielebnemu ks. prób. Mierzejewskiemu 
za przekazanie składki na rzecz funduszu, dzię­
kuje wszystkim, którzy bezinteresowną pomocą 
czynną, radą, śpiewem i jakimbądż datkiem 
przyczynili sie do uświetnienia obchodu i wy­
raża podziękę kupcom i przemysłowcom, któ­
rzy dla podniesienia ważności obchodu pamię­
ci naszego Wielkiego Naczelnika narodu i Wie! 
kod usznego Człowieka pozamykali składy w d. 
15. października, oraz całemu obywatelstwu za 
piękne wystrojenie okien.

Komitet Uroczystościowy,
: r

Powtórzenie obchodu Kościuszkowskiego 
w Pleszewie odbędzie s:ę w niedziele 11. listo­
pada o godz. 7. wieczorem w sali hotelu Wik­
toria. Program bodzie ten sam, co przv ob­
chodzie 14. października. Komitet.

Greinhów. Wspaniałą manifestacją długo 
tłumionych uczuć narodowych była wieczor­
nica Kościuszkowska, jaką 28. z. m. urządziło 
Kolo śpiew. ..I,ntn:a“ dla wschodniej części pa­
rafii w Grembowie. Jest to już druga z rzędu 
w parafii —- a mimo to niemniej wspaniała. Już 
z daleka witały gości pieknie iluminowane i w 
nalepki udekorowane okna chat wieśniaczych 
a śliczne bramy tryumfalne druhów Kozłow­
skiego i Stefaniaka jak również liczne odznatri 
i gustowne kostiumy o barwach narodowych u 
niektórych naszych wioeben powiększały jesz­
cze te szatę świąteczną dnia pamiętnego.

Program obejmował śoiewv chóru kościel­
nego. który swvm charakterystycznym strojem 
ludowym, mianowicie barwnemi wstęgami u 
korali i czepkami na głowie, malowniczy przed­
stawiał obraz, tak że nietvłko ucho ale i oko 
miało swa rozkosz. Wykład wygłosił treściwie 
i iedrnie ks. prób. .1. Bronisz, a deklamacje 
hoże druhny, wśród których wyróżniły się 
szczególna dvkeia i zrozumieniem Stasia Pocz- 
tówna i Helcia Mintówna. Koniec zaś wieczoru 
stanowił utwór sceniczny p. P. W., który wy­
warł na wszystkich głębokie wrażenie tak tre­
ścią swą rzewną, iak grą umiejętną amatorów 
i amatorek, mianowicie małej Gusl Nowaków- 
nv. która ,.gdvbv miała silniejsze rączki i mo­
cniejsze nóżki, poszłaby natychmiast do mo­
giły Kościuszki“

Uznanie należy się „Lutni“ w Grembowie, 
zwłaszcza iej prezesowi ks. Tad. Zielińs­
kiemu. który mimo przeszkód przeróżnych 
zdołał uczcie tak pieknie pamięć Bohatera i po­
dnieść nastrój wśród znękanego długą v(ojną 
ludu naszego.

Ostrzeszów. W niedzielę ubiegłą odbył się 
w Ostrzeszowie staraniem Komitetu Czytelni 
Ludowych obchód Kościuszkowski, który pod 
względem okazałości zewnętrznej i doboru 
programu na niezwykle wysokim stanął po­
ziomie. Wielka sala uroczystościowa, przepię­
knie udekorowana dzięki zabiegom pań komi­
tetowych,. zapełniła się po brzegi publicznością 
z miasta i okolicy; Na program nader urozmai­
cony złożyły się śpiewy chórowe, deklamacje, 
żywe obrazy i wykład, który7 zebranym dal- jas­
ny i wszechstronny obraz wielkiej postaci bo­
hatera, jego duszy świetlanej i czynów wieko­
pomnych yv obronie i dła dobra ojczyzny; Przez 
cały. wieczór panował nastrój podniosły i po 
odśpiewaniu hymnu narodowego zebrani z nie- 
zatartemi wrażeniami opuszczali salę.
Z występujących sił miejscowych należy z u- 
znaniem wymienić p. Śpikowskiego, pannę 
Fabrowską i dziewoje wiejską p. Łebską z Myl, 
która z gorącem odczuciem zadeklamowała 
wiersz Racławice. Chór kościelny’ pod batutą p. 
Malinowskiego wywiązał się z zadania swego 
z sprawnością godną wszelkiej pochwały. 
Szczere słowa podzięki należą się ks. prób. Szu- 
kałskiemu z Bukownicy, który jako prezes Ko­
mitetu T. C. L. gorąco zabiegał około urządze­
nia obchodu i wygłosił piękne słowo wstępne' 
oraz panu Wodniakowskiemu, który z pomy­
słowością niezwykłą aranżował rzeczywiście 
piękne i malownicze żywe obrazy.

W Zbąszyniu obchodzono 4. bm. uroczys­
tość, Kościuszkowską. Na tę intencję odprawił 
miejscowy proboszcz ks. Bever przy udziale li­
cznych wiernych z całej paraf ji mszę św., pod­
czas której chór kościelny pod batutą p. Witta 
wykonał piękne do uroczystości zastosowane 
pieśni. Moyyę uroczystościową wygłosił ks. 
mansjonarz Filipowski, przedstawiając nasze­
go bohatera jako wzór cnót obywatelskich i 
chrześcijańskich. Pieśnią „Boże coś Polskę“ za­
kończyła się uroczystość kościelna.

Tego samego dnia odbyły się dwa obcho­
dy publiczne, jeden o godz. 3 dła paraf jan wiej­
skich, drugi wieczorem o godz, pół do 8. dla 
miejscowych. Staraniem pań miejscowych by­
ła sala pielenie przybrana stosownie do wznio­
słej uroczystości. Obchód sam miał przebieg 
bardzo podniosły. Ks. Filipowski w zaga­
jeniu wskazał na ważność uroczystości i powa­
gi chwili. Następnie p. Jagodziński wypowie­
dział z przejęciem prolog Wilkanowicza. Po­
tem nastąpiły śpiewy chórowe pod batutą ks. 
mansjonarza Michalskiego, doskonale wyćwi­
czone, przeplatane deklamacjami wypowiedzia- 
nemi przez p. Rypińską i p. Lutomską. Ks. M i- 
c h a 1 s k i przedstawił następnie w bardzo wy­
mowny sposób życie naszego Bohatera, uwyda­
tniając jego czyny pełne poświęceń dla Ojczy­

zny. DO podniesienia tej pierwszej ezesrr prrr« 
czynił się występ p. Giertrudy Konatkow- 
skiej; p. K. znana nam jako artystka o nie­
poślednich zdolnościach porwała wnet grą swo­
ją słuchaczów, do czego niechybnie przyczynił 
się szczęśliwy wybór utworów zastosowanych 
do uroczystości. Burzę oklasków wywołały 
dwie pieśni, dźwięcznym i miłym głosem od­
śpiewane,

W drugiej części odbyło się przedstawienie 
„Kościuszko w Petersburgu“. Wszyscy wystę­
pujący wywiązali się znakomicie ze swego za­
dania. W końcu ukazał się żywy obraz „Przy­
sięga Kościuszki1', podczas którego popłynęły 
ku stropom wezbrane fale uczuć narodowych, 
składaiac u stóp Najwyższego błagalną prośbę: 
„Ojczyznę. wolność racz nam wrócić Panie."

W Bydgoszczy odbył się w niedzielę, 4. bm. 
na sali Domu Polskiego przepiękny obchód koś­
ciuszkowski. który na uczestnikach głębokie 
wywarł wrażenie. Napływ publiczności bvł tak 
wielki, że duża sala, pięknie udekorowana, o- 
kazała się stanowczo za małą; wielu, bardzo 
wielu musiało odejść. Dla tych więc byłoby do­
brze obchód niedzielny powtórzyć. Na program 
wieczoru złożyły sie: »Prolog« Wilkanowicza w 
wykonaniu p. Hofmana, odczyt p. Dr. Bizie- 
1 a, śpiewy chórowe Tow. św. Wojciecha pod 
batutą p. Eichstaedta. organisty u Fary, kon­
cert znakomitej skrzypaczki p. Marji Ś z r a j- 
berówny której akompaniował p. Sauer, 
wreszcie żvwv obraz, przedstawiający »Pol lu­
towisko Racławickie« i wspólny śpiew »Boże 
coś Polskę«. Wszystko, w wykonaniu jak naj- 
lepszem, zdobywało sobie szczere oklaski wdzię 
cznej publiczności. A już wybuch niebywałego 
wręcz entuzjazmu nastąpił, gdy p. Śzrajberó- 
wna wręczone sobie kwiaty złożyła u stóp bius­
tu Kościuszki. Bvł to hołd prawdziwy artyst­
ki. z którego przykład wziąć sobie powinni ró­
żni amatorzy i amatorki, targujący się zgóry o 
kwiaty i wieńce.

Laurahuta. W ubiegłą niedzielę odbył się 
na sali p. Kokota drugi obchód ku czci Tadeu­
sza Kościuszki. Tłum rodaków wypełnił zno­
wu salę po brzegi. Występy amatorów bvłv tvm 
razem nadzwyczaj udatne. Drugi obchód Koś­
ciuszkowski zostawi wśród uczestników nieza­
tarte wspomnienie na długi czas.

W Byszewie (Prusy Król.) odbył się 28. Ł 
na. uroczysty obchód kościelny Kościuszkow­
ski. Kościół wspaniale przez śpiewaczki nasze 
był przystrojony. Biust Kościuszki na wywyż­
szeniu umieszczony tonął w wieńcach I kwia­
tach o narodowych kolorach. Dwadzieścia dzie­
wczynek w świątecznym narodowym stroju peł­
niło straż honorową, otaczajac naszego Tadeu­
sza. W przemowie swej sławił nasz ks. pro­
boszcz cnoty Kościuszki, mianowicie miłość oję 
czvznv i umiłowanie ludu prostego, zachęcając 
do naśladowania tych cnót. Z wielkiem prze­
jęciem śpiewał lud nasze błagalne pieśni naro­
dowe, prosząc Boga o zmiłowanie. Modlitwą za 
wszystkich tych, którzy życie swoje na ołtarzu 
ojczyzny ofiarowali, skończyła się ta wzniosła 
nroczystość, która wszystkich na duchu po­
krzepiła i która na długie lata pozostanie nam 
w pamięci. Kolekta na bezdomnych z tej okazji 
urządzona przyniosła 400 mk Razem nasza ma­
ła parafia byszewska licząca tylko 1400 dusz w 
ciągu roku złożyła na bezdomnych 3600 mk.

W Berlinie odbyło się w niedzielę, 4. b. m. 
w kościele św. Piusa uroczyste nabożeństwo 
ku czci Kościuszki. Mszę św. odprawa! ks. 
prób. Brauer. a podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Al. Kubik z Koźmina. W nabożeństwie wzięły 
udział tiumy rodaków - w7ychódżców.

Kolonja. Komitet Kościuszkowski, który ęię 
utworzył z tute jszych Towarzystw, urządza ob­
chód ku uczczeniu Naczelnika naszego w si<ń"-j 
międże w następujący sposób: W niedzielę 11. 
listopada b. r. o godz. 10 w kościele św. An­
drzeja solenne nabożeństwo ze stosownem 
kazaniem, na którem wezmą udział tutejsze 
Tow. ze swemi sztandarami. Po południu o go­
dzinie 5 na sali „Kolonia-Haus“ (ul. Aachener 
5) uroczystość świecka z następującym pro­
gramem: koncert, słowo wstępne, odczyt o ży­
ciu i czynach Kościuszki, śpiewy chórowe, de­
klamacje. przedstawienie amatorskie: „Kościu­
szko w Petersburgu“ i żywy obraz „Apoteoza 
Kościuszki1*. Uprasza się wszystkich rodaków 
z Kolonji i okolicy o jak najliczniejszy udział 
w obchodzie tak kościelnym jak świeckim, aże­
by oddać należyty hołd naszemu najszlachet­
niejszemu emigrantowi. Komitet.

FORTY TFTrmrrwmmj. Kf
pobierać latem 9 marek zapomogi, zimą 12 mk. 
Dla poszczególnych członków rodziny wyzna« 
czono 6 marek wsparcia, i to się okazało nic« 
(lostatcczncin. W dn. 3. grud. 1916 wyznaczono 
niewiastom zamożnym 20 mk. zapomogi, łba 
dzieci podwyższono wsparcie na 10 mk. Zapo« 

wspomniane a mianowicie 20 mk. dla 
żon wojaków, a 10 mk. dla dzieci, wypłaca się
i zimą i latem.

Dotychczasowa suma zapomóg wojennych’ 
ze strony Rzeszy niemieckiej wynosi tniesięcz« 
nie 180 milionów mk. Narazie wypłacają t« 
zapomogi gminy, którym później państwa 
wydane sumy ma zwrócić. Oprócz tego gminy 
ze swej strony zobowiązane są uzupełnić 
zapomogi państwowe według potrzeb rodziny. 
Sumy zużytkowane w tvm celu są nadzwyczaj 
wielkie. Abv gminy podołać mogły zadania 
swemu. Urząd skarbowy Rzeszy wypłaca im 
dodatki z osobnego funduszu dobroczynnego. 
Fundusz ten miesięcznie wypłacał zrazu 10 
milionów mk. Obecnie podniesiono wypłatę 
na 21 i pół miliona marek miesięcznie.

Wsparcia gminne, a więc u nas w Pozna« 
niu udzielane z funduszy miejskich rodzinom 
potrzebującym, idą przedewszystkiem na k o« 
morne. dalej odbywają się w formie dostar« 
czania tańszych artykułów żywnościowych itd.

Wobec wzrastającej drożyzny jednakże 
wszystkie te środki pomocy okazały się abso« 
lutnie niewystarczającemu W uzna« 
niu ciężkiego położenia rodzin, pozbawionych 
swych żywicieli, zabiegały stronnictwa w Par« 
lamencie już od dłuższego czasu o pod wyż« 
szenie sum zapomogowych ze stro« 
a v państwa. Także nasze Koło Polski® 
sprawę tę gorąco popierało. W istocie też Par« 
lament w ostatniej sesji pow7ziąl uchwałę, 
która domagała się. abv rząd wsparcia dla żon 
wojaków podwyższył z 20 na 30 ma« 
rek. dla dzieci zaś z 10 na 15 rak. 
Skutkiem tej uchwały wydał rząd (Rada 
Związkowa) dnia 2. b. m. rozporządzę« 
nie. które orzeka, co następuje:

„Gminy są zobowiązane podwyższy! 
i zapomogi wypłacane do 1. października 

1917 r. Podwyższonych zapomóg udziela! 
i należy począwszy od dnia 1. listopa« 
da 1917 r. Wysokość sumy ustanowi! 
należy według stosunków miejsc®« 
wych. Państwo zwraca gminom pod« 
wyższki aż do 5 mk. za każdą osobę pohie« 
rającą podwyższoną zapomogę począwszy
od dnia 1. listopada 1917 r.
Co z tego wynika? Rząd nie spełnił

w całości tego, czego chciał Parlament, $ 
tylko częściowo wykonał życzenia Parła« 
mentu. Rząd przyznał w zasadzie, że zapomo« 
gi muszą być podwyższone, ale nie uczynił te« 
go dła całego państwa równomiernie, tylko po« 
zostawił gminom przeprowadzenie tego pod« 
wvższenia zależnie od stosunków 
miejscowych. Samo podwyższenie wy« 
płat zapomogowych nie zależy od dobrej wol 
gmin, bo są one do tego wyraźnie z o b o w i ą« 
z a n e, ale wysokość podwyżki pozostawiona 
uznaniem gminy. Mają one przytem brał' 
wzgląd na liczbę dzieci, możliwość zarobki» 
wania it(L Ponieważ państwo wraca gminom 
podwyższone zapomogi aż do 5 mk. za osohft, 
trzeba przyjąć że najmniejsze podwył« 
szenie wynosić będzie po 5 marelć 
dla żony jak również po5 marek dla 
każdego dziecka. Żona wojaka z czte« 
rema dziećmi dostanie n. p. od 1. listopada 
eonajmniej 25 marek więcej zapo« 
mogi. Tam. gdzie stosunki tego wymagajf 
powinny zapomogi być większe i sądzimy, ta 
i miasto nasze, o ile możności, uwzględni po^ 
trzefay tych właśnie najbardziej potrzebujących 
rodzin.

JI Dzierżawy, |
Samotna pani poszukuje 
pokoju umeblowan. z ca 
łodz. utrzymaniem na wsi

^najchętniej we dworze. Of. t pod 
tceny do eksp. Kur jera pod IISI9

łUłode nuUźcftstwu z dzieckien

mieszkania
e ft pokój, i kuc. ni lub większ 
isokoro i kuchni Zgłonz. pod 
ar. 11666. do eknped. Oredow.

Mtoda. bezdzietna mężatka, któ­
rej maż w polu, przyjroie na

siół I siaoclc
młode) panienkę, uczęszcza 
'ącą do wyższej szkoły w Pozna- 
fuu, zapewniajao sumienną i tro 
diliwą opiekę. Fortepian w domu 
Bliższ. wiadom. udzieli11623

M. Szkudlarska,
Poznań, ni. Cidriyiesn 15.

Prawdziwe szwa!carskie

zegarki
złote

lamskie 8-18 karatowe z brylan­
tami. różajhi tdyjamentomi) 6Ó-50C; 
ras. we wietsim wyborze po cenach 
okolicznościowych. 10936

Na żvczeuie wvsył»m na okaz.

St. ZakaszewsW,

Pokńj (lontowy słoneczny
s«» m«bli lob z reehl. do wynaj
uh f*ooadow*ki«g« nr. 29.

a* (•»<>- JlSśfe

Obszerny pokój
2 drewnikiom za 14 mk. zaraz dn
wynajęcia 11384

575

Podwyższenie zapomóg 
wojennych od i, listopada.
Już przed wojną istniało prawo, które re­

gulowało wysokość zapomóg dła rodzin woja­
ków na wypadek wojny. Według prawa tego 
z roku 1888 wynosiła zapomoga dla niewiast 
zamężnych latem 6 marek, zimą 9 marek. Za­
pomogi dla członków rodziny —- chodzi tu 
przedewszystkiem o dzieci — wynosiły 4 
mk. na głowę. W chwili wybuchu wojny oka­
zało się, że te wsparcia są za nizkie. Z tej 
przyczyny mocą ustawy z dnia 4. sierpnia 1914

stanu eywiłnago.
Dnia 5. listopada zgłoszono;

Zgonv: i
Robotnik Mikołaj Karłowski 69 lał. M*a« 

cjan Kubski 7 mieś. 9 dni. Tadeusz Przybylski 
5’ łat 4 mieś. 10 dni. Służącą Franciszka To« 
tniak 22 lata. Irena Kasprowicz 2 mieś. 2 dnL 
Stanisław Dzłarłowski 2 łata. 6 mieś. 8 dni. 
Karol Szyszka 55 lat Herta Manthey 1 lał. 
3 mieś. Kap talista Fłorjan Szulc 82 lala. Żal« 
nierz Otto Schulz 24 łata. Żołnierz, elew bu« 
dowlany Rudolf Otto 18 lat. Żołnierz, ro!x>lnlk 
Hugo Schostag 27 lat. Ważny Edward Misch« 
ke 70 lat. Wdowa Wilhelmina Brandt z dom« 
Empacher 74 lata. Krawcowa Kazimha Sro«J 
czynska 33 lata. Adam Aleksy 10 minut.

itf

nieużywanych 
skrzyń 

składanych
na sprzedał. Obetrzeć je m itMl 
urzed pot od 9 - 10. S1G44S3

Fsrteeau 32, IFabryka slodn Herdera 12^|

Wytworne
płaszcz mlowyi

futra damskie 
| f utrą spacer, meskie j

futra da podrńiy j 
aa i mufki futrzane |

bardzo korzystnie!
Także 11668

honfekeja męska 
konfekcja damska 
brylanty, zegarki 

biżuterja 
słota i srebrna

Skraol lombard I 
«łoi aci skład spnedaźy*

ul. Wrocławska 4. I. i

Sprzedaże
Wdowiec, w 43 rokn. posia« 

taiący 25 0C0 mk. gotówki i t d’ 
ix>«zukuje dla brałra snajomośoii 
paft, aa tej drodze

Żninie jest obszerny, bardzo korzystnie 
położony i świetn'0 prosperujący

skladlwlMialiły 
żelaza „Melein
od 1.4.18. na sprzedaż !uh do wydzierżawienia.
Zgłoszeni, unrass* się do eŁs(»włyoii Kuriera pod nr. 11431.

zony
^farsze panny łub młodsze wdo­
wy. miłego i skromnego charakte­
ru, w stosownem po ożeniis ma* 
¡alkowom ra<-z«t się tgtosió 0 ii® 
mołnoftoi z fotografią do okso. oh 
oiejszego pisma pod nr. Ił509. i 
Rrzecz traktu>e «'ę dyskretnie i po- f 
watnie. Anonimy do kosza.
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